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Wstie sirsi litani liisi w m sfcWnrt.
Wiedeń. PAT. Wedle doniesień z Londynu 

konfereneya wczorajsza rozpoczęła się o godzi­
nie 11 przed południem. Liczna publiczność 
oczekiwała przybycia delegatów j aklamowała 
ich. Pierwsze posiedzenie irwalo dwie godziny, 
puczem nastąpiła w południe przerwa w obra­
dach. W czasie przem y delegaci badali pro- 
pozycye wysunięte przez Poincarego Gdy dele­
gaci opuścili salę obrad, pozostali tam angiel­
scy delegaci fjiiansowi oraz Chamberlain j 
Fvans i odbyli około 20-minutową konferencyę 
z  Lloyd Georgem. Lord Courson nie był na 
posiedzeniu. Angielscy i francuscy delegaci 
odmawiają udzielenia wyjaśnień o przebiegu 
posiedzenia. -

Mdw d  P o in c a r e g o .
Londyn. PAT. W ciągu wczorajszych dwóch j  

posiedzeń Poincare przedstawi! sytuację. pc- j  
wsiała na skutek żądań Niemiec przyznania j 
im  moratoryum. Poincare przypomniał liczne J 
przykłady uchylenia się Niemiec od wykona­
nia traLtalu.

Poincare zaznacza, że sprzymierzeni zredu- i 
kowali swoje „żądania rep? racy ino dc m ini- | 
mum, ograniczyli oni do 12 miliardów dług j 
Niemiec, oszacowany w kwietniu 1921 roku 
już bardzo względnie na 132 miliardy marek 
.w złocie. Francya wierzyła, iż nie będą od niej 
wymagane dalsze poświęcenia. Niemcy — mó­
wił Poincare — którzy nie wypłacili dotych­
czas w sposób regularny należnych sum z ty­
tułu odszkodowań, domagaja się dziś morato­
ryum na przeciąg paru lat. Kwestya długów — 
zaznaczył premier francuski — przybrała dziś 
zupełuie nowy charakter. Francya, która sama 
ponosi ciężary odbudowy dziesięciu zniszczo­
nych wojną departamentów, w każdej chwili 
może być wezwaną do spłacenia swych długów 
zagri nicy, podczas gdy sama nie może uzyskać 
zwrotu długu zaciągniętego przez Niemcy, Ta­
ki stan rzeczy może wywołać, o ile trwać hę- | 
dzie nadal, poważne trudności. Francya doma­
gać się musi wykonania przez Niemcy przyję­
tych zobowiązań i nie działa z tego powodu 
bynajmniej w duchu imperyalistycznym lub 
militarystycznym. Nie dąży ona do rozczłon­
kowania Niemiec, pragnie jedynie uniknąć 
ruiny i  nie może już bardziej ograniczyć wy­
datków a powiększyć podatków.

Poincare wykazuje, iż zdeprecyonowanie 
waluty niemieckiej jest winą samych Nierv iec. 
Mówca przj tacza olbrzymie wydatki Niemiec, 
przeznaczone na udoskonalenie marynarki han 
dlowej, kolei żelaznej i dróg wodnych. Nie 
sposób — oświadczył wreszcie premier francu­
ski, — aby Francya dłużej znosiła skutk^ sy- 
tuacyi, której Niemcy nie chcą w żaden spo­
sób zapobiedz. Poincare zakończył swe wywo­
dy, domagając się w razie przyznania przez 
Komisyę odszkodowawczą Niemcom morato­
ryum, aby zażądano od Niemiec odpowiednich 
jgwarancyi (eksploatacya kopalń i lasów rzą­
dowych, udział w  towarzystwach przemysło­
wych niemieckich itd.) Premier francuski o- 
frśiadczył na koniec. U  co do tej zasady bę- 
daia nieprzejednany,

f Konfereneya postanowiła przekazać do roz- 
I patrzenia Komisy i rzeczoznawców pod pr/ewo- 
j dnictwcru sir Roberta Horne‘go ustęp ekspi-se 
j  Peiricar tc. dotyczący gwarancyi. W komisyi 

tej Francyę reprezentować będzie de Lastevrie.

O gw lactciattie l . C iearge’a .
l.Fyd tn<r;;e przedstawił szereg uwag w y ­

kazując, iż uchylenie się Niemiec od wykony­
wania przyjętych zobowiązań godzi w interesy 
wszystkich państw sprzymierzonych. ' Dalej 
premier angielski przedstawił cyfry porów­
nawcze wydalków wojennych, pqpiesionych 
przez Francyę, Anglię i Wiochy. Opierając się 
na cyfrach obrazujących redukcyę niemieckich 
sił zbrojnych oraz zniszczenie broni niemiec­
kiej. dowodził, że Rzesza niemiecka jest mo­
carstwem pokonanem. wyozerpanem i bezsil­

n i .  Fsuwdą jest — dodał Lloyd George — że 
Niemcy skarżą się bezustannie. Nie trzeba 
przyjmować ęcu  siiarg bez przekonania się 
uprzedniego o i!c są uzasadnione. W  każdym 
razie trzeba znaleźć odpowiednią metodę za­
pewniającą inożnpść ^uzyskania od Niemiec 
zapłaty.

P r z o i R t f r o m R ś e  S z a n c e r a .
Szancer mówił ó ciężarach, jakie ponosiły 

Włochy, wyrażając przekonanie, że wszyscy 
sprzymierzeni wspólnie ponosić będą skutki I 
przyznania Niemcom ewentualnych ustępstw.

Zaśfrzemrt.ia Belgii.
Delegat belgijski Theurnis przemawiając na 

konferencyi oświadczył, że Niemcy są w mo­
żności spłacania swych zobowiązań. Niemcy 
nigdy nie poczyniły skutecznych zabiegów, by 
swą syluacyę gospodarczą doprowadzić do ró­
wnowagi i dopiero pod naciskiem komisyi re- 
paracyjnej zdecydowały się na pożyczkę przy­
musową, która spowodowała spadek marki nie­
mieckiej. Jeżeli wobec Niemiec wyczerpano 
wszystkie środki pojednawcze, to należy wy­
wrzeć nacisk, by zmusić je do spłacenia zobo­
wiązań. Nowe moratoryum dla Niemiec było­
by szkodliwe dtój Belgii szczególnie w tym 
roku, gdyż spłaty^tegoroczne niemieckie miał\ 
być przyznane Belgii. Pozatem jednak i na 
przyszłość jest Belgia interesowaną w  spłatach 
niemieckich.

Jakich sankcyi żądał Pojtcarc.
Paryż. PAT. Jak lonosi „Matin" Poincare 

na v. czorajszem posiedzeniu zażądał jako pro­
duktywnych dowodów zastawu z ceł, utrzyma­
nia granicy celnej n a wschodzie obsadzonych 
terytoryów z włączeniem do tego okręgu wę- 
gluwo-przemyslowego zagłębia Rohry, wreszcie 
żądał uregulowani; sprawy kopalń państwo­
wych oraz sprawy udziału aliantów w niemie­
ckich przedsiębiorstwach. Chcemy — powie­
dział Poincare — pertraktować w  tych spra­
wach, ale nie opuścimy tej konferencyi bez 
uznania zasady produktywnych zastawów.

\

WraienSa.
Paryż. PAT. Ja k  donosi „Matin* z Londynu, 

ogólne wrażenie pierwszego dnia obrad stresz­
cza się w tem, iż Poincare potrzebuje czaru do 
pizeprowadzenia swych zastrzeżeń, których się 
domaga za zgodę na przyznanie Niemcem m arą- 
toryum. Przypuszczają, że żądanie utworzenia 
granicy celnej na wschodlie zagłębia Ruhr na­
potka na pewne trudności. Wyłączenie z obrad 
konferencyi sprawy długów mi^dz/Koalicyjnych 
uniemożliwiło rewizyę spłat repai aryjnych. Per- 
t: nax pisze w „Echo de Paris1’, że Lloyd George 
i Schanzer usiłują zyskać na czasie. Nie mieli 
oni odwagi wystąpić wprost przeciw tezie fran­
cuskiej. Zasadniczo są oni skłonni przyznać Frani 
cyi pewne gwaraneye, ale usiłują p zeszkodzić 
temu, by te gwaraneye miały charakter sankcyi. 
Cablogramme podaje, że z wielkości pakunków, 
jakie szefowie iządów sprzymierzonych zabrali 
ze sobą do Londynu, można wnioskować, iż za­
mierzają oni zabawić tum przynajmniej miesiąa,

Róinica zdsA.
Pary/. PAT. Korespondent londyński „Petit 

Parisitn“ zauważa, że główna’ różnica zdań na 
konferencyi londyńskiej polega na tem, iż An-. 
glia jest zdania, że Niemcom naieży w  sprawi* 
wypłaty zobowiązań zostawić pewien czas do 
zaczerpnięcia tchu a natomiast Francya sądzi, 
że im dłużej czekać się będzie, iemhzjfdziej bę­
dą Niemcy skłonne do uchylenia się od zobo­
wiązań. hfależy zatem bezzwłocznie zastowad 
zarządzenia przymusowe, gdyż Niemcy są n»-* 
czej oporne, niż niezdolne do płacenia

Paryż. PAT. Jak podaje „Echo de Pari_M, gdy 
na konferencyi Poincare oiwiadcsyl, że Frai^yą 
zastrzega sobie swobodę działania, jeżeli je] żą- 
dania nie będą uwzglęćukne, Lloyd Georga 
zwrócił arę do Poincar.go z zapytaniem, e ty  je­
go powiedzenie oznacz, ultimatum. Chamberlain 
oświadczył, że kwestya ta  usuwa «lę z pod dy­
sk usy i i że on sam luchając mowy Poiocarega 
nie odniósł wrażenia, jaaoby Poincare atawial 
formalne ultimatum. ,Wr«Jzcie zwrócił *h da 
Poincarego z prośbą, aby ten dokładnie w yrąi 
ził swój pogląd. Poincare wy razi na to zgodą.

P tita t f f in ln  p n i t i i  a r t t j t n  francutln.
Wiedeń. PAT. „Neue Freie Prease" donosi 

z Berlina, że jak słychać rząd Rzeszy przygo­
towuje protest do państw koalicyjnych przeciw, 
zarządzeniom francuskim. Na razie nie jest 
jeszcze ustalone, w  jakiej formie nasiąpl teni 
protest,

H i m  iw łosln e zaniaiatl H i
Wiedeń. (A W ) „Wiener Mittagszeitung" do­

nosi z Berlina, że jeżeli konfereneya w Londyn 
nie spłezłnie na niczem, rząd niemiecki będzie 
zmuszony zastosować przeciw Francyi podobne 
środki represyjne, jik ie  rząd  francuski obecnie 
przeprowadza w  stosunku do Niemieo, s
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Pojedynek angielskofrancuski w Londynie
, Kraków, 9 sierpnia.
(fr.) Niestrudzony w zabiegach, niewyczer­

pany w swych pomysłach, pełen inicyatywy 
Lloyd George nie spoczywa. Zawiodła wpraw­
dzie genueńska próba odrodzenia gospodarcze­
go Europy i ustalenia jej stosunków politycz­
nych przez ściślejsze zespolenie zachodu z Mo­
skwę, nie ożywiła pogrzebanych nadziei Haga, 
lecz niepowodzenia te nie osłabiły energii pro­
pagatora idei porozumienia, bo w kilka zale­
dwie dni po Hadze w dwóch swoich mowach, 
jakich me powstydziłby się najśmitlszy pacy­
fista, angielski mąż stanu próbuje znowu 

juczyĆ krnąbrnej Europy sztuki budowania 
trwałego pokoju, zakłócanego nie tylko przez 
maiych, ale częściej może przez wielkich jego 
sprzymierzonych. Traktaty pokojowe, na któ­
rych oparł się nowy porządek polityczny w 
Eruopie, nie wykazują bowiem dotąd cech spi­
żowej trwałości, a krótki ząb czasu poczyna je 
cornz silniej nadgryzać, zwłaszcza, źe zwycię­
zcy. a  tern chętniej zwyciężeni, zdradzają ja ­
wne tendeneye upraszczania istniejących je­
szcze komplikacyi wypróbowaną p/zez dyplo- 
inącyę autoramentu imperyalistycznego metodą 

.afotego cięcia cesarskiego.
Marsz ua Konstantynopol i gLożba seperaly- 

Iłycznej akcyi Francyi wobec Niemiec — oto 
'eznanaćye owej metody, która Grecyę wycofu­
j e *  lię na gwałt z kilkudniowej imprezy 
fcwan Lgmiczej skompromitowała już z krete- 
lem. Francyi natomiast daną jest obecnie w 
Londynie sposobność utrzymania swej polityki 
jtr granicach' rozsądnej i nie jątrzącej nikogo 

pokojowej. Od poniedziałku bowiem 
Londyn skupia: na sobie uwagę całego świata 
politycznego O toczącej się tam  właśnie kon- 
ferencyl rzekł nie bez pewnej słuszności finan- 
Jjdsta amerykański Vanderlipp: „Od Londynu 
zależy los Europy". ;W  Londynie bowiem nie 

""  po raz pierwszy, ale z niewidzianą dotąd ni- 
■gdy siłą rozgrywa się walka dyplomatyczna 
'pomiędzy Anglią a Francyą, walka, w której 
sekundują bezpośrednio Włochy, Belgia i Japo 
nim. Różnica pomiędzy stanowiskiem Anglii a 
Francyi jest tak' jaskrawą, że ukryć jej nie 
potrafi zagłosowana w całej rozciągłości ścisła 
tajność, narad. Francuskie kola rządowe sądzą, 
te  drogą zastosowania sankcyi uda się im 
zmusić Niemcy do wykonania przyjętych na 
siebie zobowiązań finansowych, przyczem 
Francya gotową jest działać nawet własną 
rękę, podczas gdy Anglia ostrzega, że^w tym 
wypauku nie ma najmniejszej ochoty wspól- 
'dzLałania z Francyą i domaga się dość szero­
kiego uwzględnienia postulatów niemieckich, 
które czytemicy nasi znają już z poprzednich 
artykułów. Oczywiście tak dyamentralnie roz­
bieżne poglądy obu sprzymierzonych grożą po- 
„ważnymi rozdźwiekami w łonie Rady Najwyż­
szej. Nie ulega jednak wątpliwości, że konflikt 
anglo-francuski złagodzony zostanie kompro­
misem, który bedzie stanowił dia Francyi ho­
norowe wyjście z sytuacji, w jaką ją wtrącili 
nieopatrznie radykalni dyplomaci francuscy. 
Zapowiedzi tego kompromisu przyniósł już 
pierwszy dzień konfcrencyi.

'Anglia bowiem rzuciła na front francusko- 
niemiecki pocisk niemałego kalibru: notę Bal- 
foura z dnia 1 hm., w której wytrawny dyplo­
m ata angielski z niesłychaną zręcznością od­
parował uderzenie p. Poincarego, jakoby An­
glia ponosiła odpowiedzialność za przewlekłość 
sprawy odszkodowań niemieckich. Balfour 
oświadcza niedwuznacznie, że jeśli Anglia w 
ciągu 25 lat musi zapłacić Stanom Zjednoczo- 
njun 850 milionów funtów szterlingów (z pro­
centami od r. 1919 r.), nie może ona równoezr- 
inie wobt,c Francyi obniżyć długu międzyso­
juszniczego w takim stopniu, by tą właśnie 
drogą umożliwić znowu swej aliantce francu- 
sLiej obniżenie odszkodowań niemieckich do 
takich granic, Ly r_a rynku międzynarodowym 
Ułatwić uzyskanie pożyczki dla Niemiec, id e i .

gorąco dotąd jeszcze lansowanej przez pewne 
koła finansistów amerykańskich. W  ten spo­
sób godził lerd Balfour poprzez Francyę w Sta 
ny Zjednoczone, mówiąc językiem dyploma­
tów, że zarzut Francyi zwrócony został pod 
niewłaściwym adresem. Anglia bowiem zde­
klarowała jasno, że skłonną jest zrzec się dłu­
gów,i zaciągniętych u niej przez sprzymierzo­
nych, jak też i partycypowania w odszkodo­
waniach niemieckich, jeśli i Stany Zjednoczo­
ne ze swej strony zanuluję dług międzysoju­
szniczy. W  ten sposób wciągnięto i Stany Zje­
dnoczone w te zespojone z sobą i zlane obecuie 
w jeden problem zagadnienia odszkodowań 
niemieckich i długu międzysojuszniczego. 
Wszak onegdaj pisał „Sunday Times* : „An­
gielski pogląd skłania się do rewizji warun­
ków odszkodowań na zasadzie zmniejszonych 
wymagań i wypuszczenia pożjTczki międzyna­
rodowej. Anglia gotowa jest zgodzić się na da­
leko idące ustępstwa w sprawie odroczenia 
spłaty należytości, przypadających jej od so­
juszników lub też zrzeczenia się własnych na­
leżności od Niemiec, 'jeżeli tym sposobem mo- 
żnaby uchronić Europę przed bankructwem. 
Takie znaczenie miały wyjaśnienia, zawarte w 
nocie Balfoura". Oczywiście to postawienie 
sprawy, pomimo swej jasności i szczerości, nie 
mogło zmienić stanowiska rządu waszyngtoń­
skiego; do tego bynamniej ono nie zmierzało.

Nota Balfoura nie stanowiła bowiem nic

W arszawa. (M.) „Kuryer W arszawski1’ podaje, 
że w sfei a cli rządowych istnieje zamiar złożenia 
w tych dniach do Inski marszałkowskiej wnio­
sku o zwołanie posiedzenia Sejmu przed 18 bm. 
Na tern posiedzeniu Sejmu zamierza rząd wystą­
pić 2 wnioskiem o odroczenie terminu wyborów 
do Sejmu i Senatu. Motywy tego wniosku przed­
staw ić ma minister spraw  zagranicznych p. Na­
rutowicz. (Rządowi chodzi o termin 18 bm., gdyż 
jak wiadomo w dniu tym ma ukazać się dekret 
Naczelnika Państwa o rozpisaniu wyborów, Jak

W arszwa. (M) Dnia 7 bm. prezydent Nowak 
Przyj?ł posła Chądzyńskiego. Na posiedzeniu 
tem poruszono sprawę masowego wysiedlania 
Polaków z niemieckiej części Górnego Śląska. 
Do chwili obecnej wysiedlono 21J0O Polaków,

0 dobre stosiraki polsko-włoskie.
Warszawa. (M_) „Kuryer" dowiaduje się, że 

przyjazd p. Augusta Zalewskiego, posła pol­
skiego przy Kwirynąle, związany jest z reor- 
ganizacyą polskiej placówki w Rzymie. Jedno­
cześnie omawianą będzie sprawa bliższego kon 
taktu z Włochami, albowiem międzynarodowa 
syluacya polityczna układa się obecnie korzy­
stniej dla. stosunków polsko-włoskich.

W  związku z tem dowiadujemy się, iż sta­
nowisko posła w Rzymie objąć miałby były 
minister spraw zagranicznych p. Skirmuat. 
Obecny poseł polski w Rzymie p. Zaleski ob­
jąłby stanowisko posła w Waszyngtonie.
W yjazd m in. Narutowicza d o  P aryia  

I Londynu nlaak uainy.
Warszawa. (M.) Jak donoszą, wyjazd min. Na­

rutowicza do Londynu i ?ari ża w związku ze 
sprawą wschodniej Małopolski stał się na ra ­
zie nieaktualnym. (Przypuszczalnie z pow’odu to­
czących sig obrad reparacyjnych. Red.}.

więcej, jak zręczne pociągnięcie taktyczne na 
szachownicy’ gry pomiędzy dyplomacją fran 
cuską a angielską, gry, w której Anglia zdaj* 
się już brać górę. Albowiem ostatnie wiado* 
mości zapewniające, że propozycje Poincare* 
go nie zawierają bynajmniej odmowy na żą-a 
dania niemieckie i że Poincare gotów jest do 
koncesyi na rzecz stanowiska Lloyda George‘a 
świadczyłyby, że dwie noty Poincarego do 
Niemiec, jakkolwiek były utrzymane w ioniu 
tak stanowczym, nie miały innego celu, jak  
zapewnienie Francyi przewagi nad dyploms* 
cy% angielską. W  świetle więc tych ostatnich' 
wiadomości z Londynu, próba p. Poincarego 
zwraca się obecnie swem ostrzem przeciwko 
niemu samemu, wywołując w efekcie niemiłe 
odosobnienie stanowiska francuskiego. Gdyhjy 
jednak rz^d francuski uważał swe ostatnie 
kroki przed konferencyą londyńską za coś baŁ 
dziej wiążącego jego linię taktyczną, gdyby 
usiłował nadać tym swoim wystąpieniom war*, 
tość bardziej realną, przekraczającą ramy wy­
biegu jedynie taktycznego, wówczas nie wolno 
zapominać, że wobec wewnętrznej sytuacji 
Niemiec wzmocniłby w ten sposób żywioły 
propagujące w Niemczech ideę odwetu i osła* 
biłby znacznie powagę gabinetu W irtha, który 
mimo wszystko stanowi dotąd jedyną ostoję 
demokratycznych żywiołów w Rzeszy niemiec­
kiej. W  interesie więc ogólnej ostatecznej pa­
cyfikacji Europy leży próba kompromisu, dc 
jakiego zmierza wniesiony przez Lloyda Geor-1 
ge‘a wniosek już na pierwszem posiedzeniu 
konferencyi londyńskiej.

................................................  ■ ■ I

słychać motywy, jakie miałby przedstawić min. 
Narutowicz, łączą się ze spraw ą wschodniej Ma­
łopolski).

Na zapytanie Waszego korespondenta, ile 
prawdy jest w  wiadomości „Kuryera W arszaw­
skiego", odpowiedziało prezydyum rady mini­
strów, że wiadomości tej nie można ani zaprze­
czyć, ani ją  potwierdzić. Skądinąd dowiaduje się 
Wasz korespondent, że rząd ma rozesłać zaprze­
czenie przez P. A. T.

z których 15,000 znalazło już zatrudnienie, na­
tomiast 6.000 pozostaje bez pracy. Oprócz tego 
omawiano sprawę aprowizacji G. Śląska. W] 
ltwestyi tej poseł Chądzyński odbędzie naradę 
z ministrem Skarbu.

U  i  sprawach l e j a i w M .
Warszawa. (A. W.) W dniu wczorajszym od-i 

było się posiedzenie rady repatryacyjuej, na któi 
rem rozpatrywano sprawę obuzc internowanych 
oraz sprawy mające związek z ' repatryacyą. Ng 
posiedzeniu byli obecni członkowie rady repa- 
tryacyjnej, składającej się z przedstawicieli zad 
interesów ar.ych ministeryów.

Narady izesko-serbskle.
Praga. PAT. Jak podają „ N a r .  Listy’* w czasie 

konefrencyi w Marienbadzie z okazyi przyjazdu 
Pa siczą, Lędzie omawiant sprawa wspólnego 
postępowania na n&joliższam posiedzeniu Ligi 
Narodów w kwestyi mniejszojści narodowościo­
wych oraz ąprawa przedłużenia konwencyi Ju­
gosławii z C zecŁ o sJMwacrą. ; i

PAM IĘTAJCIE O OFIARACH COGROt  
MÓW, U i R A lh S K Ic a  -

-----------------o -ó -----------------

Dalsze konfereneye u prem. Nowaka

U  sławi Mmiii w a ia p  w in iai M i
'\S arszawa. (AW) Narady czesko-polskie o skiego zostały przerwane z powodu nieustę- 

wykonanm aneksów porozumienia czesko-pol- pliwości stronjr czeskiej.
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Plany Rosyi sowieckiej po Hadze.
[Współpracownikowi „Naszego K uryera“ udało 

| ( f  uzyskać rozmowę z przejeżdżającym przez 
[Warszawę do Moskwy dielegatem sowietów w 
Hadze p. Litwinowem. Rozmowa ta miała m. i. 
Mtmt^pujący przebieg:

v -  'Czy, rosyjska delegacya wyjeżdżała w 
PWoim czasie na konferencyę genueńską i haską 
■ uaaziejami, że Uda się jej dopiąć realnych 
fc a w lłU tó W ?

— Owszem do Genui jechaliśmy z nadzieją, 
ąatomin r do Hagi — w pesymistycznym nastro­
ili. Okazuje się, że nie przeliczyliśmy się pod 
l y a  względem. Zresztą inaczej konferencya ha- 
fefca nie mogła się skończyć. Nie było bowiem 
zgody nietylko pomiędzy nami a państwami Za­
chodu, lecz nawet w śród koalicyi samej była 
|uakrawa lóżnica zdań. Wyjechaliśmy w przeko-

że nie w ten sposób dojdzie do zgody po­
między Rosyą Sowiecką a światem buri*xazyj- 
nym.

— Więc jakie są rezultaty tych konferencyi 
9ia Rosyi — czy nie rów nają się zeru?

— Tego nie mogę powiedzieć. Wręcz przeci­
wnie! Haga była koniecznym etapom, gdyż 
przed tą  konferencyą mogliby nas oskarżać o 
złą wolę. My cały czas szukaliśmy porozumie­
nia  — lecz nie dopięliśmy celu. Jednak nie mo 
fen było pi zeskoczyć przez Hagę. Ta jasność po­
stawy państw zachodnich otworzyła nam oczy na 
rzeczywisty stan rzeczy — i 10 jest najdonioślej­
szym rezultatem epoki konferencyjnej.

— Czy panowie będziecie szukali dalej drogi 
do porozumienia i w jaki sposób?

— Oczywiście trudno byłoby poprzestać na 
tych mkłycn czysto teoretycznych rezultatach.

Bodziemy szukali dalej drogi do porozumienia, 
zmienimy się tylko rolami. Na dotychczasowych 
konferencyacn myśmy odgrywali rolę zaproszo­
nych kontrahentów, przyczem strona przeciwna 
przygotowywała zawczasu program prac. W naj­
lepszym razie moglibyśmy się na to zgodz-ć lub

nie zgodzić, nasz wpływ faktyczny był ograni­
czony do minimum.

Obecnie my wystąpimy jako inieyatorzy. Opra­
cujemy dokładny program, wysuniemy nasze ha 
sta i ceie, które, możliwe, pi zyniosą inne rezulta­
ty. W każdym razie nadziei na porozumienie nie 
straciliśmy.

— Więc panowie zwołacie W takim razie kon­
ferencyę porozumiewawczą. Czy pan by nie mógł 
sprecyzować gdzie i kiedy się odbędzie?

— Czy to będzie koniereneya, czy też dojdzie 
do porozumienia przy nowych z jo ła  formach 
obrad nie jest zależne tylko odemnie. Obecnie ja­
dę do Moskwy, by złożyć .sprawozdanie „Wciko- 
wi” o naszej tymczasowej działalności. „Wcik" 
się zbieize prawdopodobnie we wrześniu, wi^C 
na jesień dopiero można oczekiwać dalszych 
kroków porozumiewawczych.

— A propos Ilagi postawiłbym panu następu­
jące pytanie: Kto przyczynił się do rozbicia koco- 
ferenc/i?

— Pod tym względem trudno nawet odpowie­
dzieć, kto przyczynił się w większym stopniu do 
obecnego sianu rzeczy. Naturalnie, że przede- 
wszystkiem Francya i Belgia nie dążyły do kon­
kretnych rezultatów a zresztą wszyscy kontra­
henci byli pod tym względem jednakowo usposo­
bieni.

— Czy Anglia nie starała  się nakłonić do po­
rozumienia?

— Myślę, że nie,, chociaż Anglia działała w 
danym razie pod wpływme innych motywów. Ale 
czy nie wszystko jedno jakimi argumentami o- 
perowali nasi kontrahenci, przed nami są fakty 
i te W zupełności wystarczają.

Do tego jednak dodam jeden frazes; chociaż 
brzmi on może paradoksalnie, ale takie jest mo­
je przekonanie: z Francyą zapewne dojdziemy 
wpierw do porozumienia, aniżeli z jakimkolwiek 
innem państwem Zachodu.

Fermenty w życiu wewnętrznem Rumunii.
Korespoudent bukareszteński „Prager Presse" 

charakteryzując położenie wewnętrzne Rumunii 
stwierdza, że jakkolwiek p. Bratianu opiera się 
na znacznej większości w parlamencie, to jednak 
Dpozycya przez bojkot parlamentu utrudnia rzą­
dowi sytuacyę. Większość rządowa jest jednak 
tak znaczna, iż umożliwia mu nawet uchwalenie 
nowej konslytucyi. (Jak wiadomo obecny parla­
ment rumuński ma charakter konstytuanty. Po 
krótkiej sesyi wiosennej konstytuanta zawiesiła 
sw e czynności na okres letni, a otwarcie sesyi 
jesiennej nastąpi dopiero 28 listopada. Tymcza­
sem w re intenzywna praca w komisyach, które 
przygotowują projekt kunstylucyi. Projekt nie 
jest jeszcze wykończony i szczegóły jego są nie­
znane.

Onnzvpvf> ftrfrurtlftwnip kfUnnaTtip nfjifpiw

tya pp. Manius‘a i Vajdy opiera- swą siłę na sil­
nym aulagoniźmie, panującym pomiędzy Tran­
sylwanią a dawnemi częściami Rumunii. Anta­
gonizm ten jest następstwem błędnej polityki b. 
prem iera gen. Awerescu. Wyzyskiwany obecnie 
przez narodową partyę stał się powodem tego, 
że uczony rumuński, a zarazem mąż stanu i poe­
ta, profesor Jorga, którego kiedyś w raz z całą 
Rumunią czciła Transsylwania, jako apostola 
zjednoczenia rumuńskiego, a który obecnie wy­
brał się tam łagodzić antagonizmy, doznał zim­
nego przyjęcia i w skórał niewiele. Sprawiła to 
narodowa partya, która rozumiejąc, że musi się 
skupić około którejś z wybitnych osobistości sta­
rej Rumunii liczyła bardzo na prof. Jorgę. Tym­
czasem ten odmówił. Po stracie zaś Take Jone- 
scu. który odnosił sie do nartvi nar. r. »vtrmatvn

'dowi i żywi nadzieje obalenia go w jesieni. Jest 
to  jednak, wątpliwe, a nawet wręcz nieprawdopo­
dobne, jeśli się Zważy, że król, w którego ręce 
leży klucz syluacyi ma zaufanie do min. B iatianu, 
a  dalej, że opozycya składa się w przeważnej 
części z caranistów, którzy dążą do ogranicze­
nia pr2y pierwszej sposobności prerogatyw ko­
rony. Dlatego też król Ferdynand woli, by kon- 
Stytucyę układali liberali.

Przewodzą opozycyi jednak nie caraniści, ale 
transylw ańska partya narodowa kierowana przez 
pp. M aniu^a i Vajdę. Partya ta mająca swą sie­
dzibę w  Siedmiokościołach • traktow ała zeszłego 
roku o połączenie z liberałam i do czego jednak 
m e przyszło, a natomiast pomiędzy obu stronnic­
twami wynikła ostra walka. Owa narodowa par-

został jej tylko Aleksander Jiarghilom an, który 
podpisał pokój bukareszteński z  Niemcami, znie­
nawidzony za to przez liberałów.

Konflikt pomiędzy liberałami 1 partyą narodo­
wą z Siedmiukościołów jest zagadnieniem nie­
zmiernej wagi dla stosunków wewnętrznych Ru­
munii. Narodowa Partya reprezentuje bowiem 
najważniejszą z prowincyl wielkiej Rumun” , 

Transsylwanię, w której również zaw arte są naj­
silniejsze skupienia mniejszości narodowych: 
Węgrów i Niemców. Prowincya ta reprezentuje 
również odrębny nieco w stosunku do innych czę­
ści k ra ju , bardziej zachodni sposób myślenia, Po 
błędnej polityce gen. Averescu, który pogłębił 
konflikt prowincyi rząd min. Bratianu pracuje 
usilnie nad jego złagodzeniem.
m at T i mi&r m srnB> as*m m sgm & a w e stm ii& i* maBmm,

PRZEGLĄD PR ASY;

Ci -  co w idzą świat do góry nogami.
Niem owlęcy poglą d  na rzeczy. —  Nasz odwieczny udziel na padole płaczu -
rako rzecze Zarathustra... —  A nasza endecya.„ 
Kr&kowskI" I straszący „K uryer W arszaw ski". —

obywatelam i w  powijakach.

„N ie g o id n n y  Goniec 
Nie litować ile  nad

Medycyna głosi, że niemowlętom świat okazuje 
idę w dziwnej pozycyi. Przychówek rodu ludzk. 
rzucony przez losy natury na wibrującą powierz­
chnią życia, odbiera w swoich źrenicach obraz 
odwrotry. Słowem maleństwo złożone w powi­
jakach na kum cierpień matczynych widzi v szyst

ko do góry nogami.
Albo, albo... noworodek nie nauczony do krę­

tactwa obserwuje wszystko jak należy, my zaś 
trwamy w  życiowej — powiedzmy — konwencyi 
i umówiliśmy się chodzić na nogach a nie na 
głowie, siedzieć tyłem a nie przodem Itd. Dość,

4
żti jakby tam nie było, nikt już dzisiaj nie uprze 
nie £e rzecz wielka jeSt mniejszą od' nicości, lun 
że kroczenie w górę jest spadkiem nt. dół. Dlato* 
go też wszyscy staramy się osiągnąć rzeczy mc. 
żliwie najwiękaze, obejmujące całkowity zakres 
naszych uzdolnień, wszyscy wolimy wspinanie 
się wzwyż niż karkołomne staczanie w niziny.

To już nasz odwieczny udział na tym padole 
łez 1 płaczu. '

Fryderyk Nietsche widz- w wszechświecie je­
dną tylko chęć — dążność każdej jeLnostni doi 
wzniesienia się Natura nieustannie zmiei*.a dó 
góry. Kwiat posyła liście swoje do słońca..

„Nie pożądanie życia — rzecze baratuairr —• 
porusza wszystkiem —• ale pożądanie wł •l*y*\~

I otóż niemowie, widzące wszystko do góry 
nogami, odwrotnie też z pewnością ujmuje nie, 
tscheańską misyę ludzką.

Źle przyswaja sobie wypadki i kiepsko pucsyi 
na na własną rękę, a jeśli zamarzy o władzy, tól 
będzie się jej cnwytało niezręcznemi łapkami w, 
sposób tak naiwnie sprzeczny z . zeczy wistymi 
wymogami życia, że tylko śmiech* otoczenia do­
trzyma towarzystwa swej ożemowięcij akcyL f 

— Niemowlęta idą po właazę! Ha, ha, i_ilM 
[Właśnie w roli takich noworodków, widzących 

wszystka w porządku odwrotnym, TnaiaTłn 
nasza endecya.

Bo jakżeż inaczej wytłumaczyć artykuł pi. 
„Niegościnny Kraków”, umieszczony w ostatnia 
numerze lu j świeższego organu »półki „Eucte* ą  
„Iłezpartyjnym" „Gońcu Krakowskim”.

Dugórynożna obseiwacya tudeckLgp omal ais 
ambry ona wygląda następujące:

„...Krótko mówiąc, zjazd strzelecko- leglono- 
wy z obecnością Naczelnika Państwa w takiej 
chwili musiał z natury rzeczy zwiększyć ogół-s 
ny niepokój o los i. przyszłość tego państwa* 

jego wewnętrzny ład i brzpieczeństw*. oby­
wateli.

Żeśmy się w naszej ocenie zjazdu nic Omy­
lili, tego dowodem fakt, że Wiele osób na czas 
tego zjazdu Kraków opuściło, te  ogoł pal iki od 
uroczy uiości się uchylił, domów nie oflagował, 
tak że w zbiegowiskach ulicuiyth brała udział 
obok P. P. S. i enkaenlstów tylko gawledi. Bru­
talne metody policyi, która w czasie ..leezonłi-) 
cy w Starym Teatrze zamknęła kordonem 
wszystkie ulice wiodące tamże, tak że nio -do­
puszczała nawet mieszkańców wracających eto 

swych domów — wytwarzały nastrój potrzebny] 
do zrozumienia niedwuznacznych intencyi pa­
miętnego zjazdu. Prm z dwu dni Kraków przed­
stawiał się jak obozowisko. Po nocach spad 
nie można było. Nie winimy tu legionistów. Ną 
zjazd przybyło do Krakowa mnóstwo osobuh 
ków, którym obiecano darmo podróż L ntrzy­
manie, jeśli tylko zechcą wziąść udział w nro- 
czystości. Może to więc ta na poczekaniu sfa­
brykowana i dowieziona na koszt pańrtwą 
„brać‘“ tak głośno się cieszyła. Być meże, że 
to tylko ona.. Bo tylko chyba jakieś przygodno 
zbiorowisko ludzi nie odznaczających w ji 
brednością manier mogło w czasie uczty, prze­
rywać przemówienie Naczelnika łhróstwa O- 
krzykami: Brawo! Dziadku! Ostro sią ttzymaŁ 
dziadku I itp..”

„_Z wielu stron dochodzą nas wie®r, fis *- 
roczystość legionów, do których ofiarności I 
bohaterstwa cała Polska uiezależrie od moty­
wów politycznych odnosi się z "«»jgrn r  uwą 
sympatyą, byłaby w ypada w Krakowie zupeł­
nie inaczej, gdyby nie obecność Nacetiuttg 
Państwa, którego działalność polity-no* z e- 
statnich dwóch miesięcy zbyt żywo stoi yr pa­
mięć. ws7ystL;ch_”
Tak memowlęco odbierają wrażenia Żremioa 

narodowo-demokratyczne.
Dziecinne ubieganie się 0 u  ladze daje Oorąa 

— mniej więcej — ten sam.
W „Kuryerze W arszawskim" czytamy;

„_W listopadzie będziemy świadkami paw- 
stania w Polsce dwu wałcze cy eh z sobą na 
ostre obozów, z których każdy stanie pod bro­
nią. w myśl zasady, iż „gwałt należy odpśerćć 
gwałtem". '
Niemowlęta patrzą się, osądzają, i «żą da WM- 

dzy L. nawet grożą. ‘ j
Gotowi bylibyśmy się litować nad niewczesny­

mi podrygami obywateli w powijakach. .
Litować się i puścić płazem niesforny J ż is t  

noworodków".
Ale „litość prowadzi do miłości" — mówi 

Baruch Spinoza, jeden z największych przeci­
wników cnoty Ftpsnej. A od miłości do (Ddeckidi 
wichrzycieli uchowaj nas Boże! Wad.

AbonuJde 
„Nowy Dziennik"



Sceny i wrażenia
Londyn, w  sierpniu.

Owyęh 8 dni obrad Rady Ligi narodów były 
Bla ci łego nas odu żydowskiego okresem nieby­
wałego, 'naprężenia i wyczekiwania. Posiedzenia 
te  przejdą do historyi i to nie lyJko żydowskiej, 
ale .tairże i dziejów całej ludzkości. Wobec lego 
jest rzeczą zrozumiałą, He wszędzie" wywołały 
posiedzenia te niezwykłe zainteresowanie, a Ke- 
ren tli jesod, poza wiełu życzeniami, otrzymał też 
m nóstw o próśb o podanie szczegółów Konferen­
c ji, W Szczególności zaś ostatniego posiedzenia, 
n a  kiórem mandat został zatwierdzony. Uważa­
my tedy za wskazane ogłosić poza przebiegiem 
ofe,alt» ' b rokowań, który już podano, także 
-ustępujące szczegóły:

PÓiiedzeuia Rady Ligi narodów odbywały się 
.W pałacu S t  James. Jest to starodawny zamek 
kroleWe)! ukryty pyłem wieków. Zbudowany zo- 

''iataJ w  pierwszej połowie w. XV. z początkiem 
ULi v . XVIII. znaczna część jego poszła z dy- 

fmena. GÓdnwna już nikt nie zamieszkuje zamku, 
k łdry  służy za oficyalny gmach, gdzie zgłaszają 
ai^knowopi zybyli ambasadorowie. U wrót pała- 
fcustćt t  w arta żołnierzy, ubranych w czerwone 
mundury i  wysokie futrzane czapy. Wyglądają 
Żołnierze ci, jakby ich za dawnych rycerskich 

■ Opasów postawiono..
, {Ten oto antyczny pałac zajaśniał naraz na k il­
ka dni obrad konferencyi Trzeba przewędrować 
kilka sal zanim znajdzie się w sali głównej — sa­
li królowej Anny, gdzie się konferencya odbywa. 
P ierw sza sala obwieszona jest staroświecką 
Kbioji, pełno tu strzelb, pałaszów, tarcz itd cała 
ta broń jedn ie  wydaje się zabaweczKą na myśl 
f, tern, jak strasznych narzędzi morderczych uży- 
.wantf'w  czasie ostatniej wojny. Druga sala jest 
D&wltszona obrazami o złotych ramach, oraz dy-

' S u n s ł i r a d  jest obszerna, na ścianach wiszą 
królewskie portrety. Umeblowanie, taL jak i w 
uMijcu Balach^ stanowią krzesła, poobciągane 
czei wonymi pokrowcami. Na przedzie są miejsca 
szłonhów Ligi, w pobliżu zaś — prasy. Wkońcu 
publiczui/ść. Siedzi się jakby razem, jakby na 
•wyczajnem, ot, zgromadzeniu.

•Zazwyczaj rozpoczynały się posiedzenia przy 
drzwiach zamkniętych, później dopiero, gdy na- 
Fłępywąła ugoda co do spraw, będlących na po­
rządku dziennym, drzwi się otwierały, i zapra­
szano prasę ł publiczność dla wysłuchania ofi- 
ęyalnycL oświadczeń. W pierwszych kilku dniach 
feaintere&uwi-nLe prasy i publiczności było mini­
malne, i niewiele tylko osób zadawało sobie fa- 
*76? przychodzenia na obrady. Inaczej zupełnie 
było wówczas, kiedy na porządek dzienny weszła 
Sprawa mandatów.

>Wś środę rano, o wiele wcześniej przed otwar­
ciem posiedzenia, zebrała się wielka ilość dzien­
nikarzy, angielskich i zagranicznych, zwiększyła 
się też znacznie liczba gości. Zainteresowanie 
było  niezwykle. Kuluary co cbv. ila stawały się 
bardziej ożywione i pełne.

' -Zwolna zaczęli się schodzić i członkowie Rady 
Ligi: przedstawiciel Francyi — ,Viviani, Włoch— ' 
dmperali, Japonii — baron Ishi, Belgii — Hymans 
I  imń.

Ł aźde-t> jz nich btacza grupka dziennikarzy. 
Odą za nimi, proszą o wywiady, zadawają pyta­
nia i notują odpowiedzi.

Ostatni wchudzi Balfour. Ukazanie się tego 
tanukłego starca o śnieżno białej głowie, wywo­
łuje wielkie zadowolenie w śród żydowskich 

dziennikarzy i gości. Niedawno temu Balfour za­
niemógł, toteż obawiano się, że nie będzie mógł 
przychodzić na posiedźeni i. Po przeczytaniu zaś 
lego samego rana świeżych ataków ,,Tiinesa‘’ i 
.Morningpoct" przeciwko mandatowi, lżej się ro­
bi na sercu na widok wchodzącego Balfoura.

CzłonkuWie Rady wchodzą na salę obrad, i 
'drzwi się zamykają. Dziennikarze i goście żydow­
scy zajmują miejjca w sąsiedniej sali, czekając 
M nieciei pliwością na szczęśliwą wieść...

■Ale sporo czasu mija, a drzwi wciąż jeszcze 
zamknięte. Jakiś sekretarz ukazuje się i donosi, 
że niema nadziei, by przyszło do ugody na po­
siedzeniu. Francya i Włochy nie mogą pogodzić 
,w spraw ie mandatu syryjskiego i art. 14 mandatu 
nad Palestyną. Donoszą nam też z Organizacyi 
Byońskiej, że prawdopodobnie spraw a mandatu 
będzie załatwiona dopiero w  sonotę Nikt z nas 

nie rusza się z miejsca. Czekamy na zam- 
posiedzenia.

f Da naszego stołu zbliżają się dwie osoby, któ- 
re  w ostatnim  czasie mocno się' wśród żydów 
„wsławiły". Są to: przewodnicząjcy delegacyi a- 
jfablU Miga. Kązim Basza 1 sekretarz DiemąL

pasza. Pierw szjr, w sile wieku, typowy Arab, 
ma wygląd zły i zdenerwowany. Pozmawiamy z 
nimi nawpół ser jo , nawpół drwiąco. Musa Kazim 
twierdzi, że Arabowie nigdy nic pojednają się z 
Żydami, juk (Hugo się - syoniśei nie wyzbędą 
krańcowców z pośród siebie. W liczbie tych o- 
statnich wymienia przywódców syońskt -Herber­
ta Samuela, Alfreda Monda.. Arabowie — po­
wiada — żyli z Żydami przed wojną na stopie 
pokojowej. Uważają ich za braci. D eklaracja 
Balfoura jednak słoi na przeszkodzie do pokojo­
wego współżycia. Nie chcą w Palestynie imieć 
drugiej Irlandyi.

Pocieszamy go, że położenie nie jest tak stra­
szne. Jedynym warunkiem, który może doprowa­
dzić do pokoju jest wyzbycie się ze strony Ara­
bów wszystkich ekstremistów, począwszy od de- 
legacyi arabskiej.

— Dlaczego pan przystąpił do naszego, żydow­
skiego stołu? — zapytuje go jeden z nas — czy 
to nie dlatego, że coś pana do Żydów ciągnie?

— Bądź co bądź, semici — odpowiada z u- 
śmiechem:

Nagle zaś pyta:
— Weizmann jest tutaj?
— Nie — brzmi odpowiedź — Weizmannowl 

nie przynosi zaszczytu wyczekiwanie pod drzwia­
mi.

— Zapewne — powiada %-j- wy syoniśei jeste­
ście bogaci. Macie pieniądze. Skąd do was tyle 
pieniędzy?

— Skąd? Naród żydowski daje. Nie jest to ta­
jemnicą. Skąd jednak wy czerpiecie fundusze?

Musa Kazim uśmiecha się, częstuje papierosa­
mi, i w dalszym ciągu rozprawia.

Rozmowa okazuje nam, ż<ł czuje się całkiem 
przybity.

W międzyczasie ukazują się na sali nowe tw a­
rze. Dwaj starsi żydzi, jeden młodszy. Rozma- 
w isją po niemiecku- To delegacya Aguuy, która 
do Londyn-u przybyła z donosem na Syonizrn. 
Kręcą się po kuiua, ach, oczekując wyniku swych 
zabiegów.

Cnciałem ich poprosić, o interwiew towarzyszą­
cy im jednak sekretarz oświadcza mi, że są w 
trakcie pracy politycznej, toteż nie donjeść nie 
mogą. Na zapytanie .noje, o< nazwiska tych pa­
nów, sekretarz odmówił odpowiedzi.

— Czy to z tego powodu, że wiecie, iż prowa­
dzicie brudną, niecną robotę?

Drzwi prowadzące na salę, wciąż jeszcze sa 
zamknięte. W porze obiadowej donoszą nam, że 
obrady były wcale ożywione, dc konkretnych je­
dnak wyników nie doszło. Sprawa mandatów 
będzie ponownie rozpatrzona w sobotę.

W soboię rano znów przesiedzieliśmy — za 
drzwiami.

Popołudniu odbyło się drugie posiedzenie. Czas 
się dłużył, każda chwila zdała nam się wieczno­
ścią. P rzy  drzwiach zamknięty cu obrady nie 
dały pozytywnych wyników. Różnice zdań pomię­
dzy Francya a Włochami, istniały wciąż jeszcze.

Balfour j idnak pracował niezmordowanie. 
Opowiadają, że powiedział:

— Nie dam im spokoju. Jeśli dziś się nicpogo- 
dzą, 'przesiedzimy całą med; ielę, a mandat musi 
być zatwierdzony.

Zaczęło się już ściemniać, kiedy wyszedł do 
nas urzędnik z radosną nowiną: mandat zatw ier­
dzony. W poniedziałek ukaże się oficyalne o- 
świadczenie na posiedze du pubiiczUem.

— Mazeł-Iowl
Wybiegamy na ulicę.
Telefonem szerzymy po całym Londynie wieść 

radosną, głosimy ją  całemu światu żydowskiemu.. 
:* * h

Na ulicy żydowskiej święto. W bożnicach od ■ 
mawia się Psalmy. Angielska org. syońsks od­
bywa właśnie sw ą konferencję doroemą. Uro-

'Jerozołima. (ŻBK) 'Jak się dowiadujemy, 
konstylucya palestyńska zostanie ogłoszona 
jeszcze w ciągu miesiąca sierpnia. ,Wynika z 
tego, że .Wysoki Komisarz liczy się z rychłem 
wejściem w. życie brytyjskiej mandatu nad

czyste przemówienia wygłaszają tam Weizznąii, i 
Sokołow. i

Opuszczam konferencyę i idę do pałacu St. Jj< 
mes, by uczestniczyć w ostatecznym akcie. :

Są tii reprezentanci catej prasy światowej. Na* 
strój niezwykle uroczysty. Tym razem drzwi na 
salę — na oścież otwarte. Sala wypełnia się po 
bizegi. Zauważyć można członków Egzekutywy 
syońskiej, szereg żydowskich działaczy w Anglii, 
małżonkę prof. Weizmana, ambasadora włoskie* 
go, głowę Kościoła protestanckiego, arcybiskupa 
z Casztcbury, grupę ■ duchownych katolickich, 
członków di'lega,vj arabskiej.

Ckolo goelz. .'HO ukazują się na sali członkowie 
Rady. Przedstawiciel Hiszpanii, de Leon obejoiu* 
je przewodnictwo. ‘Przem awiają przedstawicie/ 
le Francyi, Anglii i Włoch.

Pierwszy przemawia Viviani. Zanim jeszcze 
mowę jego przełożono na język angielski już 
wszyscy wiedzą, że \ ’iviani należy dc najwięk­
szych mówców w Europie.

Po nim zabiera glos lord Balfour. Mimo po­
deszłego wieku brzmi głos jego donośnie. Mówi 
o bolączkach powojenyeh, o tarciach, istnieją­
cych jeszcze pomiędzy narodafcni, tarciąch^ któ­
re ujawniły się też na posiedzeniach Raidy Ligi, 
W yraża jednak nadzieję, że Francya i Włochy, 
pogodzą się z sobą. Oświadcza, iż poczytuje so­
bie to za szczęście, że mandat nad Palestyną zo­
stał zatwierdzony. Stanowisko mówcy wobec 
idei utworzenia żydowskiej siedziby narodowej 
jest powszechnie znane, żydowska siedziba na­
rodowa będzie dobrodziejstwem także i dla A ra­
bów. Do tych olatnich zwraca się Balfour z a-i 
pelem, by nie stali na przeszkodz.e, ale przeci* 
wnie, by nieśli pomoc w odbudowie Palestyny.

Przemówienie Balfoura przepojone było gorą­
cem życzeniem ujrzenia Palestyny, żydowskiej 
Palestyny, szczęśliwej i zadowolonej. Słuchając 
jego przemówienia i apelu wydaje nani się, że 
Liga Narodów urasta do tej wyżyny, na której 
istotnie stać powinna. Oto jeden z największych 
mężów stanu, jakich świat posiada, przemawia 
w obronie gnąbionego narodu, apeluje do poczu­
cia sprawiedliwości, walczy i zwycięża...

Dokoła stoiu siedzi kilku starców wśród człon­
ków Bady. W yglądają jednak na młodzieniasz­
ków w porównaniu do sędziwego staruszka, k tó ­
ry przemawia i tryumfuje nad wieikiem zwycię­
stwem, jakie odniósł wielki, słaby naród. Jego to 
jest |zwycięstwo.

Przemówień wysłuchano w milczeniu. Publicz­
ność jednak żydowska znalazła chwilę stosowną 
dla wyrażenia uczuć wdzięczności dla Baloura.

Oto naslępnj mówca, markiz Imperiali, przy- 
poinija, iż w dniu jutrzejszym obchodzić będzie 
Balfour 74-leciejs\vych urodzili, przyczem wyra­
ża nadzieję, że wszyscy obecni na sali zjednoczą 
się z nim, by mu wyrazić serdeczne życzenia 
długiego żywota.

W tej chwili zrywa się huragan oklasków w 
obozie żydowskim. Cała sala czyni owacye Bal- 
fourowi. Do głębi wzruszony Balfour dziękuje za 
serdeczną demonslracyę. Odpowiedzią była nowa 
burza oklasków.

Przewodniczący wygłasza krótkie przemówie­
nie końcowe. Na tern zamknięto niezapomniane 
historyczne posiedzenie Rady Ligi Narodów.

W racaliśmy później gromadą, spoglądając na 
wielkiego męża slapu w chwili, kiedy opuszczał 
posiedzenie. Jego wyniosła figura zmieszała się 
w tłumie przechodniów ulicznych, aż znikła nam 
z oczu. Staliśmy jeszcze długo potem, szepcąc w 
myśli błogosławieństwa.

Staroświecki pałac znów został opuszczony. 
Odżyje za to nasz dawny — kraj. Nadchodzi no* 
wa epoka. Oby byka błegosławiona.

Falestyną, inaczej bowiem nie moźnaby Kon­
stytucji ogłosić. Statut Palestyny zyskałby 
tern sam em  w krótkim czasie moc obowiązu­
jącą, poczem przy stąpionoby ze .wiekszong 
i nerjjd̂  do prac .dla rozwoju kraju.

A. BBJLEN. 

XE SPRAW PALESTYŃSKICH.

W rieniii n im  ustoi taWm m u l
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Kompetsncye rabinatu naczelnego.
Jerozolima. (ŻBK) Sekretarz rządowy do 

łp raw  sądownictwa p. Bcntricli wydał rozpo­
rządzenie, mocą którego wszysLkie sprawy ży­
dowskie, jak sprawy synagogalne, testamenty 
itp., włączone do statutu gminy żydowskiej, 
podpadać będą odtąd kompetencyi rabinatu 
naczelnego w  Palestynie, Dotąd rozstrzygały 
ar tych sprawach sądy muzułmańskie .

Achad Haatn o cn^ndacie.
Jerozolima. (ŻBK) Achad Haam ogłosił list

0 zatwierdzeniu mandatu, w którym oświad­
cza: „Najważniejszą rzeczą jest uznanie zwią­
zku historycznego narodu żydowskiego w Pa­
lestynie przez narody świata. To. cośmy dziś 
osiągnęli, jest jedynie zewnętrzną możliwością 
pracy w Palestynie. Pozycya nasza jest nie­
zwykle ciężka. Cały świat na nas spogląda 
chcąc się przekonać, czy golowi jesteśmy do 
poświęcenia wszystkiego, aby osiągnąć nasze 
życie narodowe.

Przeciwko oszczercom drabskim.
Jerozolima. (ŻBK) W aad Leumi zaprotesto­

w ał w telegramie do króla Iledżasu przeciwko 
szerzonym przez anlysyońskich agitatorów, 
głównie pomiędzy pielgrzymami w Mece, wia­
domościom, jakoby syoniści zamierzali prze­
mienić meczet Omara w synagogę. Waad Leu- 
mi powtarza uroczyście, że takie i tym podo­
bne pogłoski są wyssane z palca, i, że Żydzi 
palestyńscy niczego innego nie pragną, jak  
tylko przyjaznego współżycia z Arabami dla 
rozwoju k raju . Również i organizacya syoń- 
ska w Egipcie wystąpiła ostro w prasie prze­
ciwko oszczerstwom w prasie arabskiej.

3 u d l« t  Egzekutywy palestyAskiej.
Londyn. (Tel. wl.) Wydatki Egzekutywy pa­

lestyńskiej org. syońskiej wynoszą za czas <d
1 X. 1921 do 30. VI. 1922 306823 funtów szter- 
lingów. a to na cele kolonizacyi 50.000. imigra 
cyi 50.000, wychowania 58.000, wydział pracy 
27.<T)0, lladars&b (sprawy sanitarne) 70.000. 
Z wydatków funduszu narodowego 99.000 f. 
szt. obrócono na zakupno ziemi a 25.000 na 
omelioracyę.

Komitet dla spraw kolonizacyi przedłoży 
małemu kongresowi w Karlsbadzie do zatwier 
dzenia preliminarz budżetowy w wysokości 
116.000 f. szt.

Zam ordow anie źyd . urzędnika
piocitowefio.

Jerozolima. (ŻBK) W  pobliżu Ludd zamor­
dowany został przez Araba pewien żydowski 
urzędnik pocztowy. Szczegółów brak na razie. 
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Komuniści przeciw PoaZe-Syonistom
Jak wiadomo, światowy związek Poale Sjon 

odrzucił warunki moskiewskiej Egzekutywy 
Międzynarodówki komunistycznej w sprawie 
przystąpienia Poale Syonu do tejże Międzyna­
rodówki. W arunki te żądały przedewszystkiem 
z a r z u c e n i a  „burżuazyjnej, oportunistycz- 
nej“, polityki palestyńskiej. Obecnie wydała 
egzekutywa moskiewska edykt, potępiający 
Poalo-syonistów.

Mahum Sokołow w  Berlin?®.
Berlin. (Teł. wł.) Nahum Sokolow i Szma- 

rjahu Lewin przemawiać będą dnia 16 bm. na 
manifestacy jnem Zgromadzeniu w Berlinie z 
okaz; i 25-lccia I. Kongresu syońskiego.

NADESŁANE.
SALA SIEGMAN MARTIN PODHKUER

Oświęcim zaślubi.ni Berlin
w sierpniu 1922 roku. 140'

GENIA HOFFMANNÓWNA ROMAN WEKSNER
Kraków

zaręczani w sierpniu 1922 r. 1492

Z okaiyi zaręczyn mojej koch. koleżanki Fani Frast 
Kolb* zowej z p. Mozesem Brochem z Krakowa ser- 

•u n ie  gratuluje ]489
Adela Sckisck z narzeczonym, Kolo osiowa.

Z CHWILI*

Sb Jeszcze rozsądni ludzie u nas.
W sprawie akcji wyborczej na terenie woje­

wództw wschodnich. Rada zarządzająca T-stwa 
Straży Kresowej v ydała odezwę, w której czyta­
my m. in.:

Kwestya wyborów na terenie naszych wscho­
dnich województw stanowa dziś jeno z  najwa­
żniejszych ogniw łańcucha aktualnych spraw  
polskiej polityki państwowej i z tego ogóluopań- 
stwowego punktu widzenia przedewszystkiem 
winna być ujmowana. To jednak, co dzisiaj już 
w przededniu akcyi wyborczej, widzimy na oma­
wianym terenie, budzić musi obawę, iz teren len 
stanie się areną łatwej, lecz nieodpowiedzialnej 
T szkodliwej w aiki demagogicznych haseł i metod 
wyzyskujących dla swych celów partyjnych to 
wszystko, co winno stanowić przedmiot powa­
żnej troski odpowiedzialnych budowniczych pań 
stwowośei polskiej, planowo rozwiązujących tru 
dności, w lak wielkim stopniu nagromadzone na 
terenie lycli ziem.

Stwierdzić należy, iż w ciągu ubiegłych dwóch 
lat ze strony tych, na których spoczęła odpowie­
dzialność za kierownictwo losami państwa w tym 
pierwszym momencie jego istnienia, uczyniono 
bardzo mało, by do rozwiązania tyen trudności 
przystąpić.

Mimo to jednak najszersze masy ludności na 
szych województw wschodnich, bez względu na 
ich narodowość i wyznanie, nie mają określo­
nych antypaństwowych tendencyi, nie wysuwają 
koncepcji, któreby bliższe im były, niżeli pozo­
stawanie w  granicach Rzeczypospolitej. Ludność 
ta, to muteryał na lojalnych i uczciwych obywa­
teli państwa, wymagający jednak dużego taktu 
i szczerości w traktowaniu jej postulatów naro­
dowościowych i ekonomicznych. Stąd też w mo 
mencie przygotowawczym do ag itacji przedwy­
borczej, w momencie obmyślenia przez poszcze­

gólne grupy, które już dziś wystąpiły do ostrej 
walki wzajemnej, haseł i metod działania — u- 
ważamy za obowiązek swój zwrócić uwagę pol­
skich czynników politycznych na niezmierną 
szkodliwość dla interesów państwowych dwóch 
zwłaszcza sposobów pozyskiwania głosów w y­
borców, które w  dotychczasowem przebiegu walk 
partyjnych na terenie województw wschodnich 

jaskraw o już zauważyć się (lały.
Na terenie narodowościowo mieszanym łatwą 

metodą pozyskiwania miejscowej ludności pol­
skiej jest metoda ostrego wysunięcia haseł w aiki 
narodowościowej, prowadzonej o zapewnienie 
przewagi miejscowego elementu polskiego nad in 
uemi grupami ludności. W konsekwencyach swych 
meloua ta, prowadząca do niebezpiecznego roz­
dmuchiwania walk narodowościwych i wyzna­
niowych, zwraca się przedewszystkiem przeciw­
ko państwowemu interesowi Polski.

Niemniej niebezpieczne naslępstwa może jednak 
pociągnąć za sobą i wprost odwrotna metoda — 
demagogii narodowościowej, mającej na celu po­
zyskanie głosów ludności niepolskiej oraz szer­
mowanie hasłami demagogii społecznej, mającej 
łaiwe i wdzięczne pole na terenie, gdzie w  obu 
tych dziedzinach tak wiele jeszcze pozostaje do 
zrobienia.

Natomiast dla tych obozów politycznych, które- 
byw swej agitacyi wyborczej na terenie woje­
wództw wschodnich wyrzekłby się łatwej i ta­
niej demagogii, a natomiast zdecydowały się o- 
przeć na trwałym gruncie wprowadzenia w życie 
wolnościowych zasad konstytucyi 17 marca, u- 
trw alenia w państwie stosunków praworządnych, 
szerokiego samorządu lokalnego, racyonalnej re­
formy stosunków agrarnych, odbudowy kraju I 
pdniesienia jego życia gospodarczego dla grup 
tych otwiera się pole owocnej działalności.

M i e H Teatr M m ,  L  l
Dziś we śród®, dnia 9 -go  sierpnia
o g o d z . 8-30 w lecz. o  g o d z . S '30 wlecz.

DYBUK
le g e n d a  dren ie*! czna w 3 ak tach  

Sz. A nsh lego .

9 9

Bilety nabyć można codziennie w Kawiarni „Royal* 
(Garderoba) od godz. 11 —6 wiecz. i od godz. 61/2 
przy kasie teatru. Kierownik teatru : S. Katz.

W przygotowaniu: Molkę złodziej Sz. Asza.

Kilimy
artystyczne, wiasgoj prodnkcyi, także 
na zcmćwicaie całe wyprawy poleca 
najtaniej W y tw ó rn ia  k i l im ó w , 

- K r a k ó w ,  u l .  G o łę b ia  3 .  1S03

U
7 e io io r e  w .8 1 2  r.

l lL IE S IS l iL S I

JANA P 1 LE 1  w  M k W i e ,  ci. F ls rp s fc a  39i!i.
p rzy jm u ją  w pisy  n a  k e r s a  roczne 
ż e ń sk ie  i 4  m les. p e p e ł .  t w ieczo rn e  
d la  d o ro s ły ch  co d z ien n ie  do 10'1X 1922 

od 9—12 i 3—C
Biuro buebałteryjne „HERMES"

pod kierownictwem J. PiJchu, zMprzysięłonrgo atnłeęo 
rzeczoznawcy Lądowego dla ppraw prowadzenia ksiąg 
han dl., zakłada i prowadzi zestawia i Mpiawdaa

bilanse we wsze'kich przedkiębioistwach.

Szkoła pisania na m aszynach „Ker mes"'
wy.cza pisania na maszynach wszelkich sy­
stemów. Ceny niskie. —Absolwenci otrzymują 
świadectwa. Liczne listy dziękczynne i polą- 
1“87 rające.

Korespondentka
samodzielna ze łtenogr. polsko-niem., pisząca na ma- 
szynia, poizukiwasa do natychmiastowego wstąpienia. 
Zgłoszenia S e lin g e r  i Z u g h ftii, biuro teclin., Kra­
ków, ulica Librowszczyzna L. 4. 1497

KRONIKA.
Kraków, 9 sierpnia, ,

Wyjazd Naczelnika Państwa 
z Krakowa.

Naczelnik Państwa wraz z otoczeniem wy­
jechał z gmachu Województwa wczoraj o go­
dzinie 9 rano. Przed gmachem zgromadziła się 
wojskowość z generalicyą i ustawiła aię kom­
pania honorowa. Z chwilą, gdy Naczelnik Pań 
stwa opuszczał gmach, orkiestra wojskowa 
odegrała hymn państwowy a licznie zebrana 
publiczność zgotowała Głowie Państwa serde­
czną owacyę.

Po przejściu przed frontem kompanii bono-' 
rowej Naczeinik wsiadł do samochodu i poje­
chał z otoczeniem ku rogatce warszawskiej.

W Węgrzcach na granicy Województwa 
krakowskiego oczekiwał Go przybyły tam wo­
jewoda dr Gałecki w towarzystwie starośty 
krakowskiego dra Bala, prezesa krak. Rady 
powiatowej dru Stefana Skrzyńskiego, nadto 
generałowie: Osiński i Minkiewicz. Przed
wzniesioną tam bram ą tryufalną zgromadzili 
się licznie włościanie w strojach ludowych, 
naczelnicy gmin z okolicy z wójtem p. Chole­
wie kim na czele, kilkunastu b. legionistów z  
okolicy, slrc.ż pożarna i dziatwa szkolna z nau- 
czyciesiwein.

Nadjeżdżający samochód poprzedzała ban- 
derya włościańska na koniach. Gdy przed bra­
mą tryumfainą wysiadł z samochodu Naczel­
nik Państwa, przystąpił do Niego wojewoda 
Dr Gałecki, a p. Cholewiński imieniem zgra-. 
maJzonych w^ścimi przemówił w nader ser-1 
decznyrb słowach do Naczelnika Państwa, 
który następnie spędził pewien czas w domu 
p. (Tmi.-.WlCłjl go

W chwili odjazdu Naczelnik Państwa po­
dziękowawszy obecnym za powitanie, ŁWrórił 
się do w ojewody Dr. Gałeckiego z prośbą o 
wyrażenie w Jego imieniu serdecznego podzię­
kowania mieszkańcom miasta Krakowa i po­
powi atu za tak miłe i gorące przyjęcie.

Wśród okrzyków; Niech iyjel udał się N** 
czelnik w  dalszą dregę.

- f i* -
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v ;— Komunikat. Na uroczystych zgromadze­

niach z okazyi zatwierdzenia mandatu pale­
styńskiego przemawiać będę z ramienia Kom. 
'jCentr. Org. Syońskiej:

dnia 12 hm. p. Ilonigwachs w Wieliczce,
, dnia 12 bm. pp. Szczerański i S. Friedman 

Przemyślu,
dnia 13 bm. p. Cliaim Neigcr w Łańcucie, 
dnia 13. bm. p. Eliasz Wang w Sędziszowie, 
dnia 13 bm. p. Abe Apfelbaum w Ropczy­

ca ch ,
dnia 13. bm. p. Symche Seidcn w Kolbuszo­

wej,
dnia 20 bm. p. Dr. Szymon Feldblum w Rze­

szowie,
dnia 20 bm. p. Pinkas Ellenbogen w Bieczu. 

Komitei Centralny Organizacji Syońskiej 
dla Zachodniej Małopolski i Śląska 

w Krakowie.
— -o--------

— Wynik egzaminów wstępnych do szkól śic- 
dnieli. Na podstawie dat statystycznych, zebra­
nych ze wszystkich dyrekcyi szkół średnich w 
'Krakowie, Raaa szkolna miejska komunikuje, że 
na rok szkolny 1922-23 zgłosiło się w  czerwcu
f’do egzaminu wstępnego z krakowskich szkół po­
wszechnych ogółem 590, uczniów. Z liczby tej, 
u le zdało egzaminu wstępnego tylko 57 uczniów, 
tj 9 procent.

— Z targu. Na wczorajszy targ dowieziono du- 
Ko jabłek, gruszek i śliwek. Jeszcze koło godzt- 
U j 12 w południe można było na Rynku spotkać 
całe szeregi przekupni % koszami niewysprzcda- 
Jaych owoców. Za 1 kg gruszek (muszkatki) żą­
dano 300 mk, jabłek (papierówek) 200 mk, śliw 

(Małych 500 mk ao 600 mk, czarnych 600 mk. wl- 
ASnią sprzedawano po 800 mk za 1 kg, borówki

150 mk za 1 litr,Ceny nabiału oprócz jaj, któ-
r a  sprzeda ano po 40—45 mk za utukę nie ule-
J f e  zmianie. ,

JHtOMK* POŁItYJHJł.
u jp -  Dyabeł w kopercie. Cnegdaj doniosła do po- 
ftcy i krąkowsikej Tekla Jasińska, wieśniaczka, 
JtB- gdy przybył* do Krakowa celem wymiany 140 
f̂lcasdców i 2000 marek niem , przyczepił się do 

Miej jakiś nieznany jej osobnik w Rynku gb, ofe- 
korzystną wymianę w alu t Gdy Jasińska 

;jKa,sial* na to, zaprowadził ją  ów osobnik na 
CbŁ Szewską i tu zażądał wręczenia mu tych 
/banknotów. Jasińska w dobrej wierze wręczyła i  
lun banknoty, zaś przygodny w ekslarz dał jej nu 
JMUtaw nim wróci ze zmieni on em i pieniędzmi, 
aaiepmną wielką kopertę, w której się miRły rze 
kv no znajdować zalepione papiery wartościowe. 

'Ardy wekslarz po oddaleniu się więcej nie wró- 
wieśniaczka otworzyła kopertę i przekonała 

■tę, ie  wetmątrz zamiast papierów wartościo- 
dwych znajdował się egzemplarz pism : ^.umory- 
, Stycznego „Dyabeł", Oszust jest mężczyzną mo­
gącym mieć lat około 25, brunetem. Podobne o- 
Jszustwa zdarzyły się w ostatnich czasach już 
taHrarotnie. Widocznie oszust ów grasuje dalej 
.bezkarnie na ulicach Krakowa, 
y — Podpalenie. Do policyi krakowskiej donle- 
tpdaao z Łapanowa, że onegdaj wybuchł wielki 
.pożar zabudowań Katarzyny Łaski. Spaliła się do 
taczętaie chata, Oraz stajnia z krow ą i jałówką. 
Szkoda przekracza milion marek. Ogień podło- 
femc.

— Kradzież skór. Na szkodę firmy Nebenzahl 
i  Mandeibeum przy ul. Mostowej 1. C, skradzio­
n o  zwój skóry wartości 400.000 mk. Policya wy­
cedziła  i  aresztowałasprawcę kradzieży w oso­
b ie  Jana  Daty (lat 54), od którego odebrano 
,część skradzionego tow aru  i zwrócono poszko­
dowanym.

— Bandyta zabity przez policyanta Dnia 2 bm. 
.Zjawił się w komisaryacie policyi w Nowym Są- 
:czn Jan Sadłoń z Miłkowy i doniósł, że skradzio- 
J*w ma zey Stajui wola w artości 150.000 mk. Wy­
słany m  poszukiwanie za zlodziejefm funkeyo- 
naryusz policyi, dowiedział sięc że tego samego 
'dnia jakiś nieznany osobnik oferował tamtejsze­
mu rzeinikow i Grublerowi woła na sprzedaż 
.1 nadmienił, że wół znajduje się na granicy gmin 
(Wielopole i Wielogłowy. Wobec tego na w skaza­
n e  miejsce udał się posterunkowy Pietrzyk w raz 
z  poszkodowanym i tu  napotkali na rosłego męż­
czyznę, który podczas aresztowania staw iał opór 
i  rzucił się na żołnierza policyjnego. Ten w  obro­
nie życia strzelił z karabinu i położył trupem o- 
yrego osobnika. Obok stal przywiązany do drze­
w a skradziony wół. Identyczności zabitego zło­
dzieja dotychczas nie stwierdzono, wszelkie po­
szlaki jednak wskazują, że był nim poszukiwany 
bandyta Onufry Glinicki.

Z teatru, łiteratery isztaki.
— Kuihuiiikat Związku Artystów *c«sn pol­

skich. Zgodnie z uchwałą IV. Walnego Zjazdu 
Delegatów Związku Artystów scen polskich, po­
cząwszy od dnia 1 lipca 1922 r. wszystkie osoby 
pragnące wstąpić do tealru, podlegają egzamino­
wi kwalifikacyjnemu komisyi egzaminacyjne] 
Naczelnej Rady Artystycznej. Pierwsza sesya 
komisyi egzaminacyjnej w Krakowie odbędzie się 
we czwartek d. 10 sierpnia br. w  teatrze im. 
Słowackiego. Dla aspirantów  dramatu o godz. 
10 rano, dla aspirantów opery i operetki o godz. 
4 pop. t

— Opera, w teatrze im. J . Słowackiego. Dziś 
we środę „1 ray iala11, w której wystąpią gościn­
nie p. Drabik i p. Palewicz. Partyę Yioletty od­
śpiewa p. Jeńmcewn. Jutro we czwartek „Car­
men" z p. Wolską-Sobańską i z p. Palewiczem 
jako Escamillein.

— Teatr „Opera i operetka" przy ul. Rajskiej. 
Dziś powtórzenie arcyzabawnego „Karawania,- 
rza“ w wybornej interpretacyi Bańkowskiej, Jó­
zefowiczów, Winiaszkiewicza, Senowskiego, Ka- 
dena i irnych. Operetka „Miłość" dzięki znako­
mitej grze artystów zyskuje coraz w ięcej zwo- 
lenikow. Od piątku występy Ranki Oidon i cał­
kowita zmiana programu.

— Teatr artystyczno-literacki w „Bagateli". 
Teatr „Bagatela" gości w  tej chwili całą elitę 
artystycznego warszawskiego świata. Osiągnięto 
atrakacye nad atrakcymi, o której dziś cały K ra­
ków mówi i podziwia.

— Żydowski tea tr dramatyczny. Najbliższą 
premierą tego teatru będzie znakomita sztuka w 
3 akiach szalona Asza pt. „Motke Ganew“, k tó ­
ra w W arszawie zapełniała widownię na 115 
przedstawieniach z rzędu. Reźyseryę objął p. W. 
Żylebrberg a role zostały podzielone pomiędzy 
najlepsze siły teatru z pp. Dalską, Zarycką, Zyi- 
berbergiem, Krelmanem i Ajzenbergiem na czele. 
Nowe dekomcye i efekty sceniczne pomysłu p. 
Leona Nyrenberga.

— „Der Jude". Ukazał się 9-ty zeszyt szóstego 
rocznika miesięcznika „Der Jude”, zawierający 
następującą treść: Oskar Karbach, „Zasada asy- 
milacyi". Benzion Rubstein: „Ekonomiczne poło­
żenie Żydów na Ukrainie i jego horoskopy". 
Józef Meisl: „Zadania i cele żydowskiej hisloryo 
grafii”. Samuel Rappaport: „Z życia religijnego 
Żydów -wschodnich". Hans Kohn: „Andre Spire". 
Marcin Buber: „Dwie jaźnie". W dziale „Uwag": 
Edward Strauss: „Pochodzenie chrześcijaństwa". 
Ruth Morold: „Problemy upadku". Przegląd:
S. Jawnicki: „Podstawy pracy kołonizacyjncj".
Helena Hanna Golin: „W ystawy sztuki w Jero--
zolimie". Cena abonamentu kwartalnego wynosi 
w Polsce 60 murek niem.

 00   -
MIEJSKI TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

Środa: „Traviata".
M iE JK rr w u i K  o p s f tA  i  w w riŁ ś

Środa: „Wesoły wieczór".

l U H t  „BAOirBŁA*
Środa: „Porzucona", „Psia historya” i część

koncertowo-balet ow a.

TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL. BOCHEŃSKIEJ:
Środa: „Dybuk”. «.............

Z kraiu.
O b ra d y  Rady partyjna! wa Lw owie.

Lwów, dnia 7 sierpnia
Wr lokalu egzekutywy przy ul. św. Anny 9, o- 

bradowała onegdaj Rada partyjna wschodnio 
galicyjskiego stronnictwa syonistycznego przy 
udziale 40 członków z wszystkich miast kraju. 
Obrady zagaił punkuslnie o godz. 10 urzędujący 
wiceprezydent Dr. Henryk Rosmaric, poczem 
-wybrano przewodniczącego dnia w  osobie Dra 
Ilirszhorna. Referat polityczny 1 sprawozdanie z 
położenia ludności żydowskiej w  kraju  wygłosił 
Dr. H. iRosmarin. Sprawozdanie uzupełnił Dr. 
Rotfeld. Nad referatem wywiązała się ożywiona 
dyskusya, poczem jedncinyślnie Rada przyjęła 
do wiadomości sprawozdanie egzekutywy i pole­
ciła kierownictwu stronnictwa, by dalej uważnie 
czuwało nad rozwojem stosunków politycznych 
w  kraju oraz podjęło wszelkie kroki celem zabez­
pieczenia ludności żydowskiej należytych jej 
p raw  politycznych, narodowych i obywatelskich.

N*6tęp»Je Dr. Rosenzweig referow ał o akcyi 
„Funduszu Podwalin" po mandacie zaś Dr. Leser 
o sprawach organizacyjnych. Rada przychyliła 
aię do zapatryw ania referentów i przyjęła jedno­
myślnie wnioski tychże oraz wnioski red. Frosti- 
ga w tym kierunku.

.   « to. * f  I
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Z tycia Przemyśla.
Przemysł, 7 sierpnie, ^

Wiadomość o ratylikacyl mandatu. — Do - n f t -  
go kom. lob. — „Małżeństwo Loli". — Dla auu, 

demika żydowskiego. j
Wiadomość o rntyfikacyi manaatu angielskiego 

nad Palestyną przez Ligę Narodów wywarła U. 
nas kolosalne wrażenie Na ulicy żydowskiej z*r 
panował niebywały entuz.yazm. Radowało się ale* 
mai całe społeczeństwo żydowskie. Na tw arzj 
każdego Żyda można było zauważyć blask. Na 
ulicach, które roiły się od licznych grcmatM. Zy>* 
dów, jedynym temalem rozmów była sprawa u t t  
datu. 1 młodzież cieszy się zwycięstwem. Sta­
wem od czasu zatwierdzenia mandatu zauważył 
można zmianę nastroju przeważnie u  tutajsadf 
młodzieży' syońskiej. Spodziewać się należy, Że 
tui. kom. lok. bezzwłocznie zwoła niezalednle 
zgromadzeń dotąd nie zwołanych, zebrania stron* 
nictwa celem ponownego zorganizowania akoyf 
na Koren Hajessod i zbierania nadzwyczajnej je­
dnorazowej daniny w myśl polecenia C. K. Org, 
Syon. w Polsce.

Onegdaj wystawali tut amatorzy w sali „Tea­
tru  Polskiego” w reżyseryi zawodowego artysty 
dramatycznego p. Humańskiego znaną komedyą 
pt. „Małżeństwo Loli" Zbicrzchowakiego, w yw ią­
zując się ze swego zadania (naturalnie jak ika 
amatorów) bez zarzutu. A więc W pierwszym 
rzędzie wypadnie nam podkreślić zasługi p. ńu- 
mańskiego, który się wywiązał bardzo dobrze 
ze swojej podwójnej roli: reżysera i aktora.
Znakomitym był p. Schanzer (Fiołek). Niemniej* 
szy podziw wzbudziła gra p. Brawerównej (Lo­
la). Pp. Horn, Distlerówna, Hechtówna Stolz*. 
borg i Oestrcicherównn g ra ł: nadzwyczajnie. Bar 
dzo dobrym radcą był p. Bienstock.

Na rzecz akademika żydowskiego urządziic 
onegdaj stow. .Samopomoc akademicka” zbiór, 
kę uliczną nu której zebrano pokaźnniejszą kwo­
tę. Dalsza akcya na powyższy cel w  toku.

M Orenrtein,

Fałszywe obligacye państwowej fabryki ole­
jów . W tych dniach urząd śledczy otrzymał za­
wiadomienie z państwowej fabryki Oiejów mine­
ralnych w Drohobyczu, że w obiegu znajdują się 
fałszywe zaświadczenia tei fabryki na wielo- 

-milionowe sumy.
Po pewnym czasie do Urzędu zjawik się pe­

wien obywatel z Kresów, który zeznał, że bę­
dąc w stosunkach handlowych z niejakim Je­
rzym Świda, studentem uniw. warsz., otrzymał 
od niego obligacye państwowej fabryki olejów 
mineralnych w Drohobyczu na sumę 8,000.000 ma­
rek, klóre to obligacye okazały się fałszywe.

Rozpoczęły się poszukiwania Swidy. który zda­
w ał się prowadzić w W arszawie życie dość „ta- 
tające”. Długi czas nie można było na jego trop 
natrafić, aż wreszcie spotkano go nocy sobo­
tniej, gdy w różowym humorze wracał dorożką 
z pohulanki. Swida przyznał się do fałszerstw, 
zeznając, if> blankiety stalował w drukarni, a 
stemple i pieczątki u graw era, w czem mu po­
magał jego chłopiec do posług. Po retwzyi w 
mieszkaniu służby, gdzie znaleziono wicie blan­
kietów7, młodego studenta aresztowano.

2 E 5 P 0 3 TU .
„tfefccah" w Krakowie.

Wiedeńska „llakoah" jest bezsprzecznie najlep­
szą drużyną żydowską na kontynencie, a jedną 
z najlepszych wogóle. Ostatnia dotkliwa klęska 
w Pradze z mistrzem czeskim była wynikiem 
chwilowego upadku formy, pozatem wyszła „Ra- 
koah“ z przeważnej części swych międzynarodo­
wych spotkań zwycięsko. „llakoah" ma kolosal­
nie utrudnione stanowisko. Musi nie tylko wal­
czyć z Llubami niemieckimi, ale takie t  faladgą 
wiedeńskich asymilantów. JaL dotychczas wal­
ka ta wyszkoliła tylko oporność i zespoliła xr 
klubie narodowe siły.

Interesującym byłby match z „Cracosią", klói 
ra jednak z rozmaitych podejrzanych (powodów; 
postawiła warunki nie do przyjęcia — l nie przy­
jęte. „Wisła" okazała więcej cywilnej odwagi —< 
mimo Wieści o klęsce „Pogoni” z różnicą 6-ciu 
punktów. Nie mniej interesującem b<ó*ie spo­
tkanie sobotnie z JMakkabią”, która na powrót 
zbiera swe siły, organizuje młodszą drużynę pod 
wpraWnen okiem nowego trainera węgierskiej 
klasy, p. Bire*a.
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Dział gospodarczy.
K a i t d m l  i  p r z e m y s ł .

- łnAtaty handlowe. W krótkim czasie rozpo­
cząć się m ają pertraktacye celem zawarcia tra- 
fcLitu handlowego pomiędzy Polską a Belgią, 
S ta p a n ią  ] Jugosławią.

izba handlowi i przemysłowa w Krakowie za- 
jfr ita ii czjuniki interesowane do przedstawienia 
iwentofllsy i i  wniosków i życzeń w tym przed- 
aiocie.

Zgjlos&ciiia pisemne przesyłać należy do biura 
dnia 15 bm.

Przeróbka arźewa na Wileńszczyźnie. W 
ostatnich czasach ożywiła się bardzo znacznie 
przeróbka drzewa na Wileńszczyźnie. W  nad­
leśnictwie wiieńsLiem i osziniańskiem rozwija 
fcit wyrób terpentyny, smoły i olejów drzew­
nych. Prócz tego wyrabiany jest spirytus drze- 
iWny oraz węgiel drzewny. Materyały te są 
przeważnie wywożone do Niemiec. Większym 
centrum przemysłu drzewnego, który również 
W szybkim tempie rozwija się są okolice H aj­
nówki, w puszczy Białowiejskiej. Wytwórczość 
istniejących tam fabryk zwiększa się z dniem 
Khidym.

Produkcya żelaza na Górnym Śląsku niem. 
Według „Industrie Kurier" produkcya surow­
ca żelaznego w niem. części G. Śląska dała wT 
d. półroczu br. 123844 ton, z czego najwięcej 
wyprodukowano w maju, tj. 24154 ion.

Wilno. (A. W.) W fabryce tkania papierowych 
Pessela w Nowej Wilejce wybuchł strejk. Ro­
botnicy zażądali 50% podwyżki, na co zarząd 
fabryki nie zgodził się. Interwencya Inspekcyi 
P racy nie odaiosla na razie skutku.

Wilno. (A. W.) Związek zawodowy robotników 
przemysłu gorzelnianego i browarnianego zażą­
dał podwyżki płac roboczych o 50%. W razie 
nieuwzględnienia żądań związek groził ogłosze- 
nem strejku.

F ry sz ta t (A. W.) Frysztacka fabryka żelaza 
zostanie według „Lid. Novin° w naV!iż.szyrn 
czasie zamknięta, a to z powodu braku jakiej­
kolwiek pracy. Na bruku znajdzie się ostatnich 
kilkuset robotników', prawie że wyłącznie Pola­
ków. Długi fabryki przenoszą już 80 mil. koron 
czeskich. Zarząd prosił rząd czeski o zniesienie 
ceł dla wyrobu i przydział dla zamówień rządo­
wych, jednak na próżno. Oto, jak Czesi niszczą 
sarby, jakie żarłocznie w ydarli Polsce.

Londyn. (A. W.) Z interesowanych kół węglo­
wych donoszą, że spodziewana jest w Anglii 
zwyżka cen węgla. Węgiel _ na opał domowy bę­
dzie obecnie kosztował o 2 sliyllingi, antracyt 
o 3, a Inne gatunki o 1 shylling więcej na tonnie.

K i m unikatya.
Kuca paczkwy z Gdańskiem. Na skutek inter- 

Wencyi w  Ministerstwie Poczt i Telegrafów o- 
trzymała Izba handlowa i przemysłowa zawia­
domienie, iż wzajemny pocztowy ruch pączkowy 
między Polską oraz przyłączonym obszarem 
Górnego Śląska a Wolnem Miastem Gdańskiem 
zostanie podjęty dnia 15 sierpnia br.

Ełoinielwo*
Lwów. (W ) Izba handlowa we Lwowie ko­

munikuje: Z początkiem lipca br. pokazało się 
w Rumunii nowe rozporządzenie w sprawie 
handlu zbożem. Według tego rozporządzenia 
następujące rodzaje zboża zostały dopuszczone 
do wywozu zagranicę przez pogranicze po opła 
ceniu taks przewozowych: jęczmień, owies, fa­
sola, groch, soczewica, koniczyna oraz prosb. 
Taksy eksportowe m ają być opłacane w obcych 
.Walutach, dewizach, złocie, albo gotówką, 
przyczem za podstawę będzie brany kurs fun­
ta  czterlingów.

Charków. (A. W |  Agencya „Rosta" donosi, że 
W guberniach charkowskiej, kijowskiej i połtaw- 
jkiej, jekateryuosławskiej odbywają się już 
zbiory. Ziarno z nowych planów jest średnio do­
brego gatunku. W związku z kończeniem zbio­
rów  daje się zauważyć pewien spadek cen zbóż 
\  produktów mlecznych.

Finanse.
Złoto środkiem płatniczym w Rosyi. Srod- 

Irlem płatniczym, jakiego najczęściej używają 
obecnie kilpcy sowieccy jest złoto. Handel za­
mienny na skóry i szczecinę prowadzony jest 
,w znacznie mniejszym stopniu . W  związku 
s  tranzakeyami na granicy Rosyi pojawiła się 
Mm znaczna liczba osób nieokreślonego zaję­

cia, które wykupują masowo złoto u kupców. 
Istnieją poszlaki, że złoto to jest wywożone w 
znacznych ilościach do Niemiec. Władze grani­
czne przedsięwzięły odpowiednie kroki zarad­
cze, jakkolwiek walka w tym kierunku jest 
ogromnie utrudniona.

Praga. (A. W.) Wed-ug ostatniego wykazu 
państwowego urzędu statystycznego wywiozły 
Czechy do 31 maja br. 37’9 mii. q. oraz 1*9 mil. 
sztuk, import wynosił 15’2 mil. q. met. i 0‘3 mil 
sztuk. Z poszczególnych pozycyj wywozowych na 
pierwszem miejscu stoi drzewo, węgiel i torf z 
29‘3 mil. 6. metr. Przywieziono również najwię­
cej drzewa, węgla i  torfu w ilości 4‘6 mil. q. 
metr.

Berlin. (A. W.) Jak „De-na" donosi, silniejsze 
zapotrzebowanie znaków pieniężnych i końcem 
zeszłego miesiąca zmusiło Bank Rzeszy do wy­
puszczenia w obieg nowych 16‘7 miliardów mk.

C le'da krakowska z «>Ia 8  sierpnia 19S2 r.

Waluty idewizy.
Dol?ry SL Zied.
I ai. kanadyjska 
I ranki frane. 
Frank’belgijskie 

„Frauki szwajc. 
Funty azter nąi 
■Ŷ rki niemieck. 
Korony a astr. 
Kor. ezes.lt o.-sl. 
Kor. -węgierski1? 
Kor. szwedzkie 
Kor. dnissie 
lei rumucjkie 
Liry włoskie 
i loieny kolend.

Waluta mark y i
Gotćwm Ibulfahi |  tuki. . wpłh
Km I Sjrubi |) Sapaa [ StizUal
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63*0 16500 a 3 l 0
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1350— 
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315—
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13-75 
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650— 
600— 
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Akcye bankowe.
Eolski I4aiikPrzem.I-V en.
Bank Hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ziemski B.tuk Kredyt. 
law szecńr.y Eunk Kred.
Lank Z. dla K resów ,Łaucui

Akcye To*, k a s k i ,  iprzem. 
fol.Tw band.P.T.H*l-lVe 
fi ar dl. Sp. ake. „!mpex“
„Eolski Gleb* I-lil em.
C. Hai-twig. Poznań 
Żegluga Jtelska 
WMrsz.Tow.Ti ans. i Żeglug: 
Zieleniewski 1-1V em.
H. Cegielski, Poznrń „ex*
Warsz. Sp.ak. Bud. Par. 1-IIe 
, l«b' itsz“ labr. masz. roln. 
.Trzebinia* !-iV em.
Zakłady amunic. .Tccisk*
Buta żelazna, Kraków 
.Autcmotor fabr.samoch.
1- ab.Portl.-Cem. Szczakowa 
.Górka* Ubryka cementu 
bierszauzkie Zak. Gór. S. A 
.Teptge*Ttfv..dJaprz.gór.
Śka akt. p.zem. naft. i g. z. 
Karpackie Tow. naftowe 
Ake. Tc w. naft. „Gaiirya*
A. T. dla uzem. oleju skal.
Helska Nafta 800—
Kleklr. w Sierszy 1-111 em,
,Oiko«1 T. A.
.Feiel* Pewsz. zakł.bnd. 850— 
F»br. przet. tł. w Trzebini ;3iC0— 
, i  rakna* Zi.fab.prz.wysk j’300— 
Fabr. poreel.w Ćmielowie 
fakir, eakru wCkedorowic 18700 — 
W. Knckaieki fabr. metal. 
Herzfofd-Yietorius, odl.żel.
, fbarma* Mag. Jawornicki |3700—

Waluts siarkawa
o fia r , iżad an o

7C0-—
850—
723—
656—
400—
700—

650—
175—
475—

250—

■łSliO—
3550—
1200—

1500—
750—

-.000— 
;0.000- 
3900— 
ołOO’— 
1800—

700—  
2.5— 
575" —

300—

5000 ’ —  
40C0— 
1300" —

4700—
850—

1200—
22.C00-
61*—
■ i f i C O —
L00U2-

t £00"—

950 
3300-— 
2400—

3800—

3900—

Transakcye

OTO—

4325—4900
3500-3500

1250—

1500-1550

6000— 
6700 -  6550 
4800— 4900

i
3700-3750

C l t ł l  d K < lf  :av2Sba Z 8  t m . : Dolary Sianów 
Zjednoezcnyeh tranz. 6000—6b30—6610, sprzedaż 6620, 
kupno 6590. Dolary kanadyjskie tianz. 6530. Franki 
frasenskie 510. Franki francuskie tranz. 536—589. 
Marki niemieckie tranz. 9-35- 9-10 Czeki: Gdańsk 
tranz. 90'3—9 021/2, sprzedaż 9-20, kupno 880. Belgia 
tranz. 510—512, sprzedaż 514, kepuo &10. Berlin tranz. 
9—9’07f/z, sprzedaż 9’20, kupno 8-80. Londyn tranz, 
294C0 —29550, sprzedaż 29650, kupno 29425. N. Jork 
tranz. 66C0—6610, sprzedaż 6640, kupno 6600. Paryż 
tranz. 542Ci— 541—542, sprzedaż 544, kupuo 540. Praga 
tranz. 1611/2. Ezwajcarye tranz. 1275-1265, sprzedaż 
1261. kupno 1257. Wiedeń tranz. 133/4—131/2, sprzedaż 
14, knpno 13.

Kun u e t u v  w Zurychu r 8  bm. (PAT). 
Berlin 0*70—, Holaadya 203-90—, Nowy Jerk 526'— 
L o a dyn 23'46—. Paryż 42-80—, taedyelaa 24*121/2, 
Bruksela 40.45—, Kopenhaga 113*—, Sztokholm 137*25 
Cbrystyania 90*— *, Madryt 81*60—, Buenos Aires
791*— Praga 12*90, Budapeszt 0'2C—, Bukareszt-----
Zagrzeb l*o0—, Sofia 3*30—, W a rs su w c  C -f | 1 2J 
Wleuei 0 01—, Austr. korona stemplowana 0*01 Vi.

fitnaski M  Wttiii i Hu
Belgrad. P a T . Wedle doniesienia z Rzymu 

rząd włoski wezwał jugosłowiańskiego posła 
Antoniewicza, hy wspólnie z delegatem rządu 
włoskiego, p. Osli, zrewidował tekst układu a- 
dryatyckiego. Wiadomość ta wywołała wielkie 
wzburzenie w kolach polilyrznych w Belgradzier

lytuacya we Włoszech.
Rzym. PAT. Syluacya poprawiła się. Stan obi 

lężenia był wprowadzony w Genui, Medyolaniei 
Parmie, LiVorno i Brescyi. W okręca Livornq 
rozwiązał się szereg organizacyi socyalistycz- 
nych z obawjT przed faścistami.

Rzym. PAT. W Genui ponowiły się starcia 
Zniszczono lokal redakcyjny pisma „II Ła- 
boro“.

Pzym, PAT. W7tdle komunikatu podanego przez 
pisma faścistów , generalny sekretaryat partyj 
faścistów wezwą? wszystkie związki do rozbroje­
nia się.

 oo---------

Londyn. PAT. W Dublinie wykryte wielkie 
sprzymierzenie, rnająee na celu wysadzenie w po­
wietrze wszelkich mostów, przerwanie połączeń 
kolejowych i zniszczenie dróg, tak, aby miasto 
zupełnie odciąć od świata. Aresztowano i8Q osób.

Po zamknięciu kroniki.
WTarszawŁ. (M.) Jak  donieśliśmy, władze a re ­

sztowały ostatnio członka poselstwa sowieckier 
go w chwili, gdy w racał do ambasady, zakupi­
wszy szereg tajnych dokumentów wojskowych 
w celach szpiegowskich. Aresztowanie nastąpiła 
na skutek tego, iz nie posiadał on prz; sobie do­
kumentów osobistych. Aresztowany został riuiA 
zwolniony, gdyż ambasada sowiecka stwierdziła, 
że jest on dyplomatą, a więc „eksterytoiyaliyf‘4

■----------00----------  i / -
Witrszawa. (M.) Dotychczasowy członek klubu 

sejmowego PPS., p. Kozyrski, wystąpił i  kiobą 
i zgłosił akces do grupy ks. Okonia. '

:-00  —  .<

Katowice. PAT. Biuro Wolffa donosi: Między-, 
narodowa koinisya graniczna będziąf w  Czasie 
od 12 bm. do 21 października objeżdżała nowe 
granice na Górnem Śląsku i będzie zasięgała 
opinii ludności, Czy nowe granice odpowiadają 
interesom gospodarczym.

 1-00  ' ' '  '*
Lwów, (W ) D zienniki lw ow skie podają , że 

groźba w ybuchu  s tra jk u  urzędników  bankwt 
w ych została zażegnaną. W szystlrie insty tucye 
finansow e z w y ją tk iem  jednej przy jęły  żąda-, 
n ia  pracow ników . v

-oo-
Lwów. (A. W.) „Chwila" podaje od dwóch ty­

godni trw a w  młynach p ero wych A kselbraida 
i Thoma strejk robotników młynarskich. Zwoła­
no konferencyę pracodawców i strejkujących ce­
lem zażegnania sporu.

 oo---------
Łódź. (AW) W  sprawie zlikwidowania za­

targu w przemyśle graficznym podaje niedzieli 
ny „Głos Polski" bliższe dane co do przyszłych 
płac pracowników drukarskich. Minimum pła- 
cy tygodniowej wynosić będzie mk. 29.260, w  
drukarniach gazetowych płaca będzie wynosić 
około 170.000 mk. miesięcznie. Płaca m itram- 
paża około 280.000, płaca maszynistów 210.000 
miesięcznie. W  zakładach graficznych akcy­
densowych maszyniści będą pobierać do 280 
tysięcy mk miesięcznie.

i oo -
Budapeszt. (A. W.) Według wykazu państwo­

wego instytutu bicia banknotów z dnia 31 lipca 
znajdowało się z końcem lipca w  obiegu 38‘4 
miliardów koron w ęgierstich. W porównaniu Z 
liczbą bankuotów w  3 tygodniu ub. m. oznaczą 
to wzrost o 2*4 miliardy.



IlBto ijłiaaiŁi
kiB lU »}ll; 1 8i« zgubiono papie- 
UfUCnULUIfl ry wojskowe, wy­
stawione na nazwisko Izraela 
K llnstlingera %  Nowego Sącza 
oraz karlę  przem ysłową 148U

FtSSDlfUDntfrO ldu ln* 18 do,'"emI IispGU} wynagrodzeniem
przyjmie zaraz m agazyn tow a­
rów m odnych. Strickei', Kraków, 
ul. Sienna 11. 1488

podoju umeblowane- 
fR.LUftUję go z oaobnem wej­
ściem lub wspólnym przedpo­
koju. Łask. zgłoszenia pod .N au­
czyciel* do A d* . N. Dz. 1490

Disfflomilrs t,audlo* eE° Przyi- rUlłlOLHfjlfl mie firma Iiojtasz
i W sł ko wio*, Kraków, uJ. Pod­
wal# 5. 1467

7 Bnnnrin przeprowadzki tanio 
L pUlitUU sprzedam  ze składu 
gotowe aadgrobbt, kilkanaście 
stolików marmurowych okrąg­
łych, półki, rozdziel tuce do urzą­
dzeń slektr. itd. Złgoszenia tyl­
ko d t  16 tiorpnia br. H#cbstim, 
Kraków, Starow iślna 10. 1460

M n d u  genluft pi_ i r a  do 8* 
l * U l . »  tlito p c t. O h rau U io , 
Kraków, Diatla M, L p. 103

1
' InililRa * iludentów lub atu- 
I .. l . ~  i dantU a n li.i/c h  klaa 
ji -  ar juiotskania z utryma- 
niam . I f ia d a a o M  u  akiapio, przy 
■L E j l o s o n i  l .  1 0 3

— (o l-u u . praktyką
wląaaa«H błurzu, pi-PllU *

aaftca bi#gl# aa m aszynie s# 
MOśiomośoIą te iyka  polskiogo, 
■taiaieakisgo 1 angielaki#go, po­
m k n ie   ̂ paaady w w iąkazau 

;!o-to a d a ia b l lontw ia, Ptaauraa zgto- 
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NO W O SC!

U B O R A tO h Y U N  KOSM ETYCZNE

Franciszki BUDZIASZEK
K raków , u&ka G r o d z k i L. 3

poleca swój najnowszy wyrób 1453

. l ó ż  Lyg?&“
w płynie, o średnim stanie — na wargi. — Przez użycie 
„Różu Lygia“ otrzymuje się piękny, zdrowy kolor warg.

NOWOSC!

Koretpond&Rcynanyleliką
francuską i niemiecką, handlową i pryw atną załatwia, 
w ustnych negocyacyach z cudzoziemcami pośredniczy

Eim*o tłcłjuaczeii i ko re sp o n d e iicyi za g ra n ic zn e j
Kraków, SnoEcftsk L. 12 — ©d 10—1 i 4- 6
Zgleszenia listowa# z prowincyi załatwia się odwrotną pocztą. 1471

piazącą biegle na maszynie, 
ze znajomością atenografii 

1 buchał tery! przyjmie

Polska Spiłka W g o n
z ogr. odp. 1461 

Kraków, Grodzka 51.
Zgloazemia tylko pisemne.

Absolwent^)
Akademii Handlowej znajdzie na­
tychmiast zaięoie biurowe u firmy 
Maki Lauterbach, Dom Tekstylny,
Stawska 4 —- Zgłoszeń
9  - i ó  przedpołudniem.

oszenia między
1473

przyjmuje dzieci i starszych. 
Od 1 sierpnia ceny zniżone. 143b
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WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 

.7 ZAKRES DRUKARSTWA WCEBDZĄCŁ
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KSIĘGARKIA I SKŁAD NUT
H .  B E R N i R A l  J  A S F J E ,
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I-, WSZELKICH KSIĄŻEK SZKOLNYCH «  
R  1 BELETRYSTYCZNYCH, R  
Ł  PRZYBORÓW KANCELARYJNYCH, Ł  
«  JAKOTEŹ ŹURNALI KRAJOWYCH -  
K  I ZAGRANICZNYCH. 11
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Zastępców
w Małopolsce na artykuły chemiczne (pasty 
do obuwia i t. d.) przedwojennej jakości, 

poszukuje:

sMs^JUTfci**
Kraków, ul. Zi3lor.a 5. i«

Firma i .  GUI  STEIN
W GDAŃSKU, iletłrtftr  t.TtgaSS# 11

dostarcza po cenach najtańszych
aittoryit. m ąki pszennej I-oij Jakości
loco Gdańsk i w drodze znajdującej się.

Równocześnie oddam po cenach bardzo 
korzystnych jako zastępca fabryki wyrobów 
chemicznych „Norga“, saletrę „Norga* 
(Norgesalpeter), zastępującą w zupełności 
saletrę chilijską (Chilisalpeter), jakoteź inne 
nawozy sztuczne jak: Mączkę Thomasa i Kalię

Ostrzeżenie i
Ofitr-.agamy przód nabyw aniem  świeczników na 

,Jo m  lipur*, w yrabianych na pro* incyi, gdyi aą ona 
falsyfikatem  naszych świeczników.

Prosimy wyraźnie żądać świeczników na , Jom Kipur* 
w Hzklankach lub puszkach blaszanych tylko z marką 
ochronną „K rakow iak**, bo te z jakolef swej aą 
znane i poć gwaiancyą palą się 23 godzin. — Ob trze 
gamy przed lichem naśladownictwem! '1473
Fabryka wyrobów choin. „K rakow iak", Kraków-Podgórza, Staroinastewa 3

r
v. c a s y

k i
k o  w e

k iłc n  tylko w i W  padyoik taoio d i ipiztdaiia!
iiOOO szt. wielkości 190/140 cm. po 285 Mn.
5000
5000
5000

» 310 
„ 850
„ 460 „

9  9  9
9  9  9
9 9 9

Przy zamówieniu należy uiścić połowę należytości.

h f i m i ś w i  u h ) ,  Mim alRktio M i n i f U  16. u  lsti

fabryka wyrobów gumowych

.GLOBUS w Łodzi
Fabryka: ul. Piotrkowska 220.

Poleca wszelkiego rodzaju:

Obcasy 
gumowe

i gumowe 
^  artykuły techniczne.

Wykonuje wszelkie zamówienia podług przedstawionych wzorów

gdyż posiada własną modelarnię i grawemię.

i m  M m l  Jp- M  l a i l u u i j  U k i id l
Na żądanie wysyła się bezpłatnie wzory i wyczerpujące oferty.
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